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CZWARTEK 


DNIA 5 MARCA 1936 ROK 


(hez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XVI 


Rakiety polskie w Menlonie 


EWNZNKTTETWOREDO WE ROCEE CE PRPTEFE NC TB. TORBIE ZOK ZRENCY w REC 31 10 
28-my, międzypaństwowy start bokserów w Poznaniu 


Erlich o mistrzostwach pingpongowych świata 


Rieznanuy 
przeciwnik 
Wynik 28-go  międzypaństwowego meczu 


polskiej reprezentacji bokserskiej będzie oczeki- 


wany z większem bodaj niż kiedykolwiek za- / 


interesowaniem. 


Skiada silę na to szereg przyczyn. 
wszystkiem p.ęściarze polscy wkraczają w o- 
statni, wiosenny okres 
przedolimpijskich. . Jakkolwiek już doówiadcze- 
mia igrzysk. zimowych w Garmisch dobitnie 
przekonały nas jak trudne jest zdobycie choćby 
bronzowego medalu, zarówno nasza opinja jak 
1 bokserzy spewnością nie wyrzekają się ambi- 
ch zadcmonstrowania walorów pięści polskiej 
w Bertlnie. 


« Rothok, Chmielewski, a może Czortek, Sobko- 
wiak i jeszcze inni mają nietykko prawo, ale 
obowiązek noszenia w swych symbolicznych tor- 
nistrach czołowych p.ężciarzy polskich — buławy 
marszałkowskiej, którą w tym wypadku jest 
zdobycie lauru „ollmpijskiego. To, że pięściar- 
stwo jest jedną z najbardziej popułarnych na 
bwiecie gałęzi sportu, to że obok przepotężnej 
konkurencji I europejskiej istnicją jeszcze grożne 
kudry wspan:myćm Dokserow amatorow, rekrutują 
cych się z U.S.A. | przedowszyckiem z Ame- 
ryki łacińskiej, powinno być raczej doping.em 
w doskonaleniu swej formy i ambicjach — ode- 
grania jeknajbardziej zaszczytnej roli na igrzy- 
skach XI Olimpjady. 


Drugim momentem jest fakt, że od czasu pa- 
m.ęinego meczu Polska — Niemcy w Wanszawie 
t. j. od dnia 1. 1X, 35 r., polski boks repre- 
zentacyjay ani razu nie wystąpił oficjalnie na 
ringu. A przecież te sześć miesięcy czasu nie 
mogło, nie powinno było iść na marne. Przecież 
w tym półrocznym okresie 
Smith i Stamm, odbywały się obozy, rozgrywa- 
no mistrzostwa, słowem — wypełniano sezon zi- 
mowy jak można tylko byto najlepiej. 


Wreszcie trzecim podnoszącym 
skalę załnteresowań meczem z B<cigją ponad 
zwykłą nonnię, jest fakt, że Belgljczycy są awan- 
gardą boksu, czerpiącego swe tradycje z po- 
siadającego tak pięknc karty pięściarstwa fran- 
cusklego 1 angielskiego. 


pracował trener 


elementem, 


Fakt ten doda mceczowi poznańskiemu nietyłko 


Przede- ; 


swych przygotowań ' 


| 


8-ka bokserów polskich przeciwko Belgji: Sobkowiak, Czortek, Polus, Kajnar, Sipiński, Chmielewski, Szymura, Piłat, 


pieprzyku ze względu na „,cegzotyzm''* naszych 
gości. Poza tym elementem w grę wejdzie je- 
inny, bardziej może jeszcze frapujący. 
tym będzie — nowy, zupelnie do- 
tychczas nieznany przecwnik. 

Bo każdy chyba przyzna, że jakkolwiek regu- 
lamin P.I.B.A. jest identyczny dla całego świa 


szcze 
Elementem 


ta, przecież interpretacja tego regulaminu za- 
leży i zależeć będzie zawsze od ludzi, od ich 
temperamentu osobistego i narodowegó, wre- 
szcie od kierunku nadawanego przez trenerów, 
a nawet... mody, obowiązującej w boksie tak 


| samo, jak w każdej Lnnej dziedzine życia. 


| Czv, aby poprzeć nasze twierdzenie, trzeba 


Nasza reprezentacywia ósemka 
pięściarska jest gotowa do rozpra- 
wy z Belgami. Ostatnie ostre sparrin 
gi przeprowadzono w poniedzia- 
lek. Sobkowiak sparrował z Rot- 
holcem, Krzemiński ze Spodenkie- 
wiczem. Wożniakiewicz z Jancza- 
kiem, Chmielewski z -Wiedemanem, 
Szymura z Piłatem i Piłat z Pol - 
Jutem. Kanar i Sipiński w obozie 
nie uczestniczyli, gdyż nie otrzy- 
mali zwolnienia z wojska. 

Polus spowodu skaleczenia oka, 
o czem pisaliśmy w ostatnim „Prze 
glądzie", nie sparrował I! nadał ro- 
bi wagę, bardze : powoli, aby się 
nie osłabiać, We wtorek wieczorem 
miał jeszcze coś niecoś ponad pół 
kilograma nadwagi. 

We wtorek i środę odbyto gim- 


OLAF HOFFSBACKEN 
pokonał w Holmenkollen zwycięzcę olimpijskiego 
grywając kombinacie norweską. 


Hagena.’ wy- 


nastykę i tylko lekki sparring. Od 
czwartku zawodnicy będą wolni od 
zajęć. 


Trening z Pol-Jutem nie dał Szy: 


murze ani Piłatowi żadaych więk- 
szych realnych korzyści. gdyż nasz 
zawodowiec jest zupelnie bez for- 
my. Po dwu rundach z Piłatem i 
trzeciej z Szymurą, był zupełnie 
wykończony. 

Ostatni „Przegląd Sportowy“ 
przyjęto na obozie z dużem zado- 
| woleniem. Chciwię rozczytywano 
się w doniesieniach korespondenta 
| Śrukselskiego o naszych piątko- 
wych przeciwnikach. gdyż były to 
pierwsze i jedyne dane o Belgach. 
P Z. B. nie otrzymał do wtorku 
żadnych danych reklamowych ani 
też fotografij zawodników belgij- 
skich. 

Sipiński otrzymał zwolnienie z 
wojska we wtorek, podobnie i Kaj- 
inar, celem wypoczęcia przed wal- 
i: 
, 


Zainteresowanie zawodami w Po 
znaniu jest bardzo duże. Kierowni- 
cy polskiego pięściarstwa są dobrej 
| mysli, jednak bardzo ostrożnie z wy 
powiadaniem swej opinii wobec 
| wielkiej niewiadomej, jaką dla nas 
| przedstawiają Belgowie. 

Í 

| 3* 

|. W środę w południe przvjecliał do 
| Poznania warszawianin.  Czortek, z 
| którego fuż chciano zrezvzgnować ı za- 
| stąpić Krzemińskim. Jak wiadomo, 
i bokser Skody nie mógł dostać weze- 
śnieł urlobu. 


SZANTO I POPIELATY 


|zmierzyli się w Łodzi podczas 

| występu FTC, przyczem zwycię 

py Wegier, którego w Katowi- 

cach nastepnego dnia znokauto- 
wał Pawlica. 


dawać przykłady. Czy nie wystarczy wspomnieć | wyrazem rzeczywistego poczucia swej siły, czy 


choćby o przebrzrniałej już dzisaj szkole kunsztu 
technicznego z zepcim gciem na trzeci pian bo- 
Albo 
o całkowitem przestawieniu w ostatnich latach 
który 
uwaa nkcjonował trzy cechy wymienione w osta- 
tniem zdaniu, 
ciem na pian dalszy właśnie wyszkołenia owego 
„szlachetnego kunsztu samoobrony*'* — techniki. 

Źródła, które 
wszelkie wiadomości, tyczące się charakterystyki 
pięściarstwa belgijsk ego, że nasi go- 
ście poznańscy są przedstawiciełami t. zw. bo- 


jowości, siły ciosów, a nawet szybkości. 


pracy kierunkowej boksu niemieckiego, 


z równoczegnem pewnem usunię- 


przez fiirowały się do naa 


gloszą, 


ksu nowoczesnega, to znaczy — hołdują raczej 


zasadom szkoły niemieckiej. 


Bez względu zatem na wynik spotkan a, przy- 
puszczamy, że jeśli chodzi o sprawdzian kon- 
dycji czysto fizycznej naszych reprezentantów, 
mecz piątkowy będzie dla Polaków pod 
względem próbą bardzo poważną. jaka nato- 
miast będzie wartość tej próby, jeśli chodz. 
o samą szermierkę piężci, taktykę walki i walory 
jest mówić przed meczem 


iym 


psychiczne, o tem 


bardzo trudno. 


W każdym razie nie wątpiuny, że trzy kolej- 
ne spotkania — w Poznaniu, Warszawie i Łodzi 
prześwietlą stosugek zarówno indywidualny jak 
i zespołowy boksu polskiego da beig jskiego w 
sposób bardzo gruntowny i wszechstronny. A w 
związku z ową potrójną próbą sił, w której 
wszelkie ewentualne tlumaczenia się pechem, 
złem sędziowaniem ś tym podobnem: motywami 
muszą zejść na płan dalszy przed objektywną 
prawdą, boimy się nieco, czy nasi mili goście 


j nie grzm:ą dziś w Brukseli zbyt głośno w trium 


fainy róg zwycięstwa i zadajemy sohie pytanie, 
czy owe fanfary, płynące z ust officielów, są 


« 


mają za zadanie... dodanie sobie odwagi | 


równoczesne speszenie przeciwnika. 
Megalomanja jest bowiem w sporcie jedną 7 
najbardziej pospolitych wad. Mielismy 
samych Belgach w 
jak 
wiadomo, przez nas gładko 2:0. Ponieważ je- 


tego 
przykład właśnie na tych 
związku z meczem pikarkim wygranym, 
dnak w wypadku cytowanym, mesze skromne 
zdanie określało pitkarzy belgijskich jako zespół 


bardzo przeciętny. zwycięstwo brukselsk'e by- 


najmniej nie przewróciło nam w głowie, i z6» 
stało potraktowane jak należy — jako pewien 
prognostyk na poprawę poziomu gry polskiej 
reprezentacji. 

PoRacając dv meczu bokserskiego, pragnąć 
jaknajmocniej zwycięstwa naszej reprezentacji, 
chciefbyśmy równocześnie, aby sukces ten wry- 
skany został w walce z przeciwnikiem majwyte 
szej klasy, którego pokonznie staje się zaszczye 
tem. 

(Dokończenie na ste. 2-ej). 


TRÓJKA MARUSARZÓW W BRZUCHOWICACH, 


gdzie „rodzina“ zakopiańczyków okupowała 3 pierwsze 


miejsca 


w konkursie skoków. Od lewej: Stanisław, Jan, Andrzej. 


Od lewej: Badura, Tatuś, Peterek, Piec l, Piec H, God, Wodarz, Rurański, Dytko, Gemza, Michal- 


Ski. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek 5 marca 1936 roku 


Nr. 21 


Na perzednówku piłlicamsikim 


Piikarze mają w tym roku pecha! w tem wiele demagogji, jak nie brakło 
Nie dość. że kazano im wcześnie zerwać i jej zresztą i z przeciwnej strony. W 


się z zimowego snu i przygotowywać | rezultacie jednak ludzie trzeźwego sądu 


de kampanii bełgijskiej, nie mogą sobie 


nawet pozwolić na dłuższa pozwycię- 


i ostatnią przedsezonową 
Aura, tak przeciwna hokzi- 


ską siestę 
drzenikę. 


| z tej i tamtej strony barykad doszli do 
przekonania, że przy dobrej woli i zro- 
zumieniu prawdziwych imteresów, nis- 
trudno będzie przerzucić pomost zgo- 


stom i narciarzom, wykazuje wyraźne | dy i ustalić normy, którebv odpowiada 


sympatie dla futbolistów i... wcześniej, 
niż zazwyczaj wywabia ich z hal i sah 
gdzie odbywa się coś niby w rodzaju 
treningu i teoretycznych nąuk. 
Przedwiośnie układa się zupełnie wio 
sennie i właściwie nic nie Stoi na prze- 
szkodzie, bv również Doza Śląskiem, 
„perpetunn mobile* naszego pifkarstwa, 
ożywiły się boiska w mnych okolicach 
Polski. Stało się to już zresztą tu i ów 
dzie, a jeśli pani Pogodzie nie wpadnie 
znów do złowy jakiś kaprys, spodzie- 
wamy się najdalej za tydzień ruchu na 
całel linii. 
ZEMSTA SĘDZIÓW 
Tak około września zaczynają się nie 
łako obowiązkowe narzekania. Że to 
niby zadużo tego całego prlkarstwa, ŻE 


ły nie fałszywym ambicjom zbyt gorli- 
wych .„Pezetpenowców”, czy „Pekae- 
sowców“, lecz koniecznościom życio- 
wym sportu piłkarskiego! 

Okazało się to na walnem zzroma- 
dzeniu P. Z. P, N. na którem nie brak 
było gestów i czynów poiednawczych 
Z drugiej strony sędziowie pod pierw- 
szem wrażeniem uchwalili wprawdzie 
po okręgach szereg ostrych protestów 
i bojowych rezolucyj, jednak dla ludzi, 
umiejących wsłuchiwać się nietylko w 
ofiojame enunciacie, ale i oświadczenia 
czynione na boku, jasnem było już na 
walnem zgromadzeniu P. K. S., że dfa- 
bel nie taki groźny i że, mimo podiju- 
dzań ze strony jednostek, zaniepokojo- 


| nych o swą własną przyszłą karierę w 


wszystkie te mecze wylażą już czło- | Difkarstwie polskiem. również w kołach 
wiekowi bokiem. że wogóle mamy dość | sędziowskich górę bierze kierunek u- 


istnieją ambicje „zachowania twarzy”,/ pozycje. Chcą lednak, by odwrót ten 
co w przekładzie na język europejski | pozbawiony był charakteru przymuso- 
| nazywa się „wyjście z honorem z oprz- | wej kapitulacji. Uchwała  Itkwidacji 


rączce stanęli może na zbyt skrajnem | rodzaju wrażenie. dlatego też zdecydo- 
stanowisku, widząc jego absurdałność. | wano się na drogę okrężną. 

a z drugiej strony dobrą wolę „prze- Delegaci zjawią słę przed swoimi o- 
ciwnika". gotowi są rozpocząć odwrót | kregowymi wyborcami. ziłustrują praw 
na obomólnie ustalone i przygotowane ! dziwy stan sytuacji. zapoznają z ustęp- 


Oby oslalmi EZ ooo 


Nowy zarząd PZLA zaczął| poważne. Gdyby gremium PZLA 
swe prace krokiem, który daje| przestudjowało uważnie swe 
korzystne pojęcie o jego umia-|Sprawozdanie i uzupełniło braki 
rze it objektywiźmie: w długiem przed zebraniem, nie byloby po- 
piśmie do naszej redakcji starał trzeby obecnego wyjaśnienia... 
się wytlomaczyć i skomentować | Pozatem, wydaje się nam, że 
niefortunny ustęp sprawozdania,: byloby rzeczą wskazaną, aby w 
potępiającego recenzentów lek-| przyszłości instytucje rozżalone 
koatletycznych. Nie będąc w dokładniej „adresowały” swoje 
stanie zamieścić długiego listu; zarzuty. Uogólnianie ich bowiem 


zawodów, boisk, sędziów, punktów i ca- | młarkowany I tendencje polubowne. 


lego bałaganu. 

Nastroje te nie sa zroźne! Mijają one 
już po kifkutygodniowej arzerwie pi- 
karskiej. a pierwszy podmuch wiosenne 
Zo wiatru zwiewa nietvlko resztki śnie- 
gów ale i ostatnie naloty złych hums- 
rów fotbolowych. [dzie to tem latwiej, 
$e majac za sobą kika walnych zgroma 
dzeń, kilkadziesiąt godzin przegladu do 
robku i pracy orzantzacyjnej" tęsknimy 
już raczej za najnudniejszym: meczem, 
byłe tylko uciec jaknajdalej od swady 
fnbalowyvch oratorów. 

Niestety bieżący rox był pod tym 
wzziędem szczególnie bujny. Trzeba 
było preztrzymać narady okręguwe, 
ważkie debaty ligi, dwudniową kampa- 
unię PZPN if na koniec zlego 46 godzin 
rozprawek sędziowskich. Ba, żeby to 
byt koinec! Zarzucilibyśmy zasłonę i 
odpuścii winowajcom grzechy! Ale 
sędziowie uwzięli się na nas! Chcą nam 
odpłacić za wszystkie krytyki i gorzkie 
slowa, jakie naczytali sie w ciągu dlu- 
gich miesięcy. Wybrali zemstę najo- 
krutniejszą! Każą nam bowiem poraz 
wtóry przysłuchiwać się obradom, któ 
re toczyć się będą na nadzwyczałnem 
walnem zgromadzeniu z końcem miesią 
ca w sprawie ostatecznej lifewidaci! P. 
K. Su | przyjęcia nowych form organie 
tacyjnych. 

JAK JEST W ISTOCIE? 

Stan sprawy sędziowskiej w polskiem 
piłkarswie jest dla wielu ntejasny. 7. 
różnych stron zapytułą nas, kto właści- 
wie wygrał, a kto dostał cięgi? 

W samej formie, tak postawionych 
pytań, mieści się absurdalność zapatry* 
wań na poważną kwestię. Szukaniewwy 
cięzców i zwyciężonych Świadczy o 
zupełaem zapoznawaniu istoty zagad- 
nienia. 

Nie mogło być i nie było celem PZPN 
prowadzenie wolny z PKS-em. zmusza- 
nie zo do jakiejś hańbiącej kapitulacji! 
Tak wsnować sprawe moga tyko bar- 
dzo ciasne mózgi, Rzecz jest prosta! 

Kluby i wyższe jednostki orzanizacyj 
ne piłkarstwa polskiago doszły do wnio 
sku, że cbecną struktura nie jest ko- 
rzystną dła sportu futfbolowego, że pew 
ne niedociągnięcia na odcinku sędziów 
są m. in. również wynikiem zbyt luź- 
nego jogo kontaxctu z organami piłkar- 
skiemi i że stan ten musi w imię wyż: 
szych śmteresów ulec rewizji. 

Sędziowie w pierwszej chwñi przy- 
Jeli iej zapowiedź, jako zamach na do- 
brze nabyte prawa i dla obrony wys- 
neli popularne hasła „wolnosci sumie- 
nia i niezależności sędziowskiej“: Bylo 


OSTATNIE WYNIKI  BELGISKICH 
BOKSERÓW. 

Beotgijska reprezentacja bokserska 

rozegrała w roku ubiegłym 5 meczów 
międzypaństwowych. wygrywając z 
Htolandją 16:0, Włochami 9:7 i Luksem 
burgiem 16:0, a» remisując z Francją 
8:8 ł Irlandją 8:8. 
. Taborek, od trzech dm znalduje się 
w Warszawie, gdzie wstąpić ma do 
Warszawianki. Łodzłanm twierdzi, że 
za kilka dni otrzyma zwolnienie z 
l. K. P. i będzie mógł już startować w 
indywidualnych mistrzostwach War- 
szawy. 


Czemże tiómaczyć uchwały pozornie 
niczego nie rozwiązuiące I odkładające 
ostateczną decyzję na dalszą metę? 

Sprawa jasna! Nietylko w Chinach 


Neapol odwołany!... 


PZLA postanow ? spowodu wiefkich 
trudności, zrezygnwać z wysłania Noji 
t Kucharskiego do Neapołu. Zawodnicy 
ci udadzą się natomiast dn. 14-go b. m. 
rano na miesięczny pobyt do Budanesz 
tu, pod kierunk em mgr. Zakrzewskie” 


KUCHARSKI STARTUJE 
W POZNANIU 

Duże zainteresowanie wzbudziła za- 
powiedź startu Kucharskiego w Pozna 
niu w zawodach w hali w najbliższą 
niedzielę. Będzie to jego ostatni start 
wiosenny w Polsce przed wyjazdem 
na dalszy trening do Włoch. Starto- 
wać on będzie w biegach na 500 i 1000 
metrów z Biniakowskim. Janowskim, 
Jakubowskim. Rozalskim i mnymi. Za 
wody odbęda sie w hali Sokoła. 


przytoczymy z niego zasadnicze 
punkty, 


sji“ P. K. S-u już na pierwszem walnem 
Sędziowie, którzy w pierwszej go- | zzromadzeniu mogłaby wywołać tego 

nigdy nie posunąłby się do 

| jej lekceważenia. Burza powsta- 


nadeslanego nam przez PZLA ' pod szyldem „złej prasy“ 


od s ł staje 
się źródłem nieporozumienia i 
krzywdzących posądzeń. Fa- 


Zarząd Związku Lekkoatlety-| chowej prasie sportowej oraz 
cznego stwierdza w swem ©0- pracującej z takim rozmachem 
świadczeniu, że jest daleki od codziennej prasie populazytator- 
iakiejkolwiek niechęci do prasy,|skjej należą się w obrachunku 


rocznym instytucji równie go- 
rące słowa wdzięczności, jak pra- 


la — zdaniem PZLA — jedynie | sie nieobjektywnej, dzielnicowej, 


wskutek niewłaściwego zrozu- 


klubowej, czy nawet politycznej 


mienia intencyj związku. Ota|— wyrazy dezaprobaty. 


wskutek niedopatrzenia opu- 
szczona została uwaga, wskazu- 
jąca, że ustęp krytyczny odnosi 
się nie do ogółu, ale tylko do złej 
części prasy sportowej, jednocze- 
śnie zaś — również wskutek nie- 


| 


Nieprzemyślane krytyki oraz 
rażące „niedopatrzenia są Spe- 
wnością w złej części słowa dru- 
kowanego — partją najgorszą! 


To też mamy nadzieję, że przy- 


dopatrzenia — pominięto stwięr- | szlość ułoży stosunki między P. 
dzenie wartościowej pracy dzien-| Z. L. A. i prasą sportową tak, by 


nikarstwa. 


dyskusje w rodzaju powyższej 


„Niedopatrzenia” te są dość stały się zbędne. 


stwami. Jakle udało sie uzyskać w dro- częto le sprowadzać na realne tory. 


dze wspólnych narad z przedstawicie- 
lam! PZPN i.. uzyskają pelnomocnic- 
twa do uchwalenia na nadzwyczainem 
walnem zgromadzeniu tych wszystkich 
„postułatów. jakie ustalono na obopół- 
nej konferencji. 

Czy jednak wszystko odbędzie się 
taktycznie tak gładko, jak wyobraża 
sobie postronny. niezainteresowany ob- 
serwator? 

Nie wątpimy. że i tym razem nie za- 
braknie protestów, patetycznych ge- 
stów i groźnych przepowiedni. Nie wąt 
pimy też jednak. że zdrowv rozsądek 
i zmysł spoełczny odnieść musi zwycię- 
stwo nad zbyt wyraźną demagogją i 
prywatą. Dlatego też dalszy rozwój 
t. zw. kwestji sędziowskiej oceniamy 
bardzo spokojnie i ze znaczna dozą 0p- 


tvmizmu 
SZKOLIMY SIĘ. 

Nowo obrany Zarząd PZPN rozpo- 
czął swą działalność od spraw wyso- 
kiej wagi. Pierwsze posiedzenie pośw'ę 
cono w [wiej części zagadnieniom wy- 
szkoleniowym. 

O wyszkoleniu mówiło sę i pisało 
przy każdej okazji. Z chwřą gdy za- 


ZATARG W NARCIARSTWIE 


P.Z.N. rozwiązał tydzień temu za- 
rząd Okręgu Podhalańskiego i powię- 
rzył jego kierownictwo członkowi Ra- 
dy Narciarskiej inż Żaczyńskieniu. 

Zatarg powstał na tle dopuszczenia 
do skoku (poza konkursem) zdyskwali- 
tikowanego narciarza, 

Jak dowiadujemy się, kluby zako- 
piańskie odpowiedziały na decyzję P. 
Z. N. bojkotem organizacyjnym mi- 
strzostw narolarskich Polski. rozpoczy 
nających się w piątek. Do pomocy w 
organizacji zgłosił się tylko Sokół. 

W tych warunkach terminowe odby- 
cie zawodów o mistrzostwo Polski wy 
daje się być poważnie zagrożone. Rów 
nież warunki Śnieżne nie sprzyjają zbyt 
nio zawodom. Prawdopodobnie start 
i metę biegów trzeba będzie przesunąć 
do Kużnic, a bieg 50 klm. wogóle się 
nie odbędzie, 

Istotę tego zatragu naświetlamy sze- 
rzej w artykule omawiającym narciar 
skie msitrzostwa w Zakopanem. 


W obliczu spotkania z Beigją 


(Dokończenie artykułu ze stronyl=ef) 


Ostatecznie wstałony przez kpt. sportowego | na pięściarza na miarę europejską, potem za- ,cnym jednak stanie rzeczy mus.my zdać się na 
P. Z. B. p. Bielewicza, a zakomunikowany nam i łamał s.ę jakoś w swcj linji rozwojowej. Przy- | zdanie P.Z.B., który — ae wątpimy w to ani 


telefomicznie w środę o godz. 15.30 skład re- 
prezentacji Polski na mecz z Beigję przedsta- 
wia się następująco: Sobkowiak, Czortek, Po- 
kas, Kajnar, Sipiński, Chmielewski, Szymura, 
Piłat. 

Tak zwana opinja posiada przywilej zabiera- 
nia głosu w sprawach, które zdaniem działaczy, 
są ich domoną $ przez każriego wiany być przyj- 
mowane z całem nabożeństwem. Ponieważ je- 
ónak doświadczenie uczy, ża opinja mle jest 
mów wynalazkiem tak bardzo złym, że wcale 
często ma rację i że moża również dobrze zmać 
sie. Interesować, a nawet —że użyjemy nieco 
pompatycznego słowa — kochać przedmiot, w 
ttórmm gios zabicra, porwollmy sobie wypo- 
wiodzieć kitka słów na tomat składu pątkowcgo. 

A więc, naszem zdaniem, waga musza jest 
obsadzona dobrze. Sobkowiak posada znane i 
sznane przez cmą Polko walory a nad Rot- 
hokem posiada przewagę własnej, poznańskiej 
puhiiczności, oraz bardziej systematycznego tre- 
ningu, który warsrzawianinowi utrudnia 6lużba 
w wojsku. Pozatem za Sobkow.skiem przema- 
wia i ten fakt, że Rothole będze mógł zmie- 
rzyć awe siły w niedzielę w Warszawie. 

Jesii chodzi o wngę koguciąę, to — jak ta- 
two Galę było domyślić — wszekie pogłoski 
© pominięciu osoby Czortka na rzecz Krze- 
mińskiego okazały się bezpodstawne. Absen- 
eja bowiem warszawiarina spowodowana przez 
niemożność zyskania urlopu na obóz poznaii- 
ski nie mogła być w żadcn sposób fraktowa- 
nia jako powód do niewystawienia go do re- 
prezentacji, zwłaszcza że Czortek legitymuje 
się przecież jesiennem zwycięstwem nad Ro- 
tholcem i wspaniałą formą wykazaną osta- 
tnio na meczu Skoda — Warta w Warszawie. 
Natomiast reprezentantem, mogącym wzbudzić, 
naszem zdaniem, zastrzeżenia, jest Kajnar w 
wadze lekkiej. 


Poznaczyk, dwa lata temu, zapowiadający się 


szczęśliwy początek w Mentonie | 


MENTONA. 4.3. — tel. wł. — Jędrzejowa 
dochodzi szybko do formy i nabiera pewności 
siebie. Pierwsze rundy przeszła watkoverem I 
dopiero w ćwierćfinale spotkała się z Czeszką 
Sobotkową, którą pobita 6:3, 6:0. Poka grała 
bardzo dobrze | nie miala z przeciwniczką naj- 
mniejszego kłopotu. 

Los tak zrządził, że jędrzejowska podobnie 
jak w Monte-Cario w półfinale spotyka się ze 
Ntamers. jeśli wszystko pójdzie dobrze, to 
Jędrzejowska będzie miata w finale okazję do 
zrewanżowania się Mathieu. 

W debiu Jjędrzejowska gra z Noel. Do pòt- 
finału obie panie wchodzą walkoverem I tam 
dopiero spotkają się z Angiefkami Stammers 
i Satterwaith. 

W grze mieszanej par „narodowych', Ję- 
drzejowska, Tartowski pobili parę mało zna- 
nych Anglików Haltiny, Levin 7:5, 6:2 i spot- 
ksją się o wejście do półinału z Noel, Hil- 
tyard. 

W mixcie Jędrzejowska grać będzie z Nilem- 
ecm Lundem. 

Tariowski pobił w pierwszej rundzie Cos- 
hy'ego 6:4, 8:6, a następnie, znanego w War- 
szawie, juniora jugosłowiańskiego Mitica 6:8, 
6:4, 6:4. Obecnie Polak będzie walczył w 
ćwierćfinale z Amerykaninem Tilineyem, który 
uprzednio pokonał Lunda, Na dalszej więc 
drodze Tarłowskł maBrugnona. 

Z Austriaków na Rivierze jest tylko Pian- 
ner, który oświadczył, Że w puharze przęciw 
Polsce, będą napewno grać Baworowski | Me- 


| 


taxa, zaś Artens I Matejka nie wchodzę abso- 
lutnie w rachubę. 

Tartowski gra w Mentonie również w han- 
dicapie, przyczem otrzymał — 13, w deblu 
partnerem jego będzie Ambros. 


W finale turnieju tenisowego w Monte 
Carlo, w grze podwójnej panów para fran- 
€uska Legeay-Boussus pokonała parę niemiec- 
kę Henkel-Lund 6:2, 6:3. 

W grze mieszanej para franenska Mathieu- 
ska wygrała z parą Stammers-Lesueur 


w grze podwójnej pań para Mathleu-Meu- 
lemeester wygrała z parą angielską Satter- 
Thwaite—Yorke 6:4, 6:2. 


KONSUL KRÓLESTWA BELGIJSKIEGO w Ło. 
dzi p. Kazimierz Monic ufundował 3 piękne 
i wartościowe nagrody na wtorkowy mecz 
Bruksela — Lódź | sze” dla zespolu bruiso- 
skiego | ork ia najlepszego Belga i naj- 
o Polaka. 


KOMISARZ ŁÓDZKICH SĘDZIÓW BOKSER- 


W ciągu b'eżącego tygodnia spodziewana jest 
interwencją PZBB we 
targu. 

MECZ PINGPONGOWY POLSKA 
znajduje się pod znakiem zapytania, poniew?ż 
Kreków nie chce organ zować tego spotkania 
na własne ryzyko finansowe. a brak jest jakich 
kolwiek Innyeh kandydatów. 

POZNAŃ — ŁÓDZ, 5:4. Mecz pingpongowy 
rozegrany w Łodzł. Drugi gamitur łodzian ne 
mat trudnego zadania. W zespole poznańskim 
najlepiej wypadł „Kierst'', u łodzian Sajde- 

n 


man. 

SPRAWA EHPTICHA została ostatecznie wy- 
uiarowama. Francuski związek wycofał zgłosze- 
nie Polaka z mistrzostw pingpongowych świata 
w Pradze i wyjaśnił nieporozumienie, * 


puszczemy, że do osiągnięcia naprawdę wiel- 
kiej ktasy brak mu jest dwu kardynainych wa- 
runkówi wytrzymałości i prawdziwej systema- 
tyezności w pracy, oraz trenera, któryby po- 
trat nasiawć Kajnara na odpowiadające jego 
indywidualności metody pracy. 


na chwiię — zważy walory każdego Z wy- 
branych reprezentantów Polski i łanych kan 
dydatów w sposób niezwykle skrupulatny. 
Przy okazji notujemy skład, który walczył w 
ostatnim meczu reprezentach Polski z Niemca- 
m! w Warszawie. Brzmiał on: Rolhok, Krze- 


Dziś jest faktem, że Kajnar w roku 1933-34 | miński, Polas, S'piński, Mislurewicz. Majchrzy- 
cleszyt nas o wiele więccj, niż Kajnar z ro- | eki, Chmleicwski, Choma. Jak widzimy, fyfa 
ku 1936-go. Notabene, poznańczyk, będąc w | razem z tamtej ósemki koszak! reprezentacyjne 


ierunku "likwidacji za- | 
— ŁOTWA | 


wojsku, dańczi jest od swy:h obecnych możli. 


przywdzicje tylko trzech pięściarzy: Polus, Sł- 


wości zarówno kondycyjnych, jak techn cznych. | plński 4 Chmielewski. 


O systematyce treningowej niema t mowy; 
widzimy to, czytając meldunki o jego doryw- 
czem przychodzeniu ną obóz poznański. 


zastrzeżenia, zwłaszcza że do obsadzenia wagi 


kiewicz. Gdyby łodzianin sie przechodził k'lks 


NN ON A M 


Jak wiadomo te iubileuszowe mistrzo 
{stwa świata w tenisie stołowym odbę- 
dą się tego roku w Pradze stolicy Cze- 
chosłowacji. 

Mistrzostwa te mają bardzo ważne 
|znaczenie nietytko ze wzgłędu nato że 


| 


strza świata ale też z tego względu że 
następne mistrzostwa świata odbędą 
się w Chicago a związek tenisa stoło- 
wego Stanów Zjednoczonych opłaci 
pełne koszta podróży tylko trzem pier- 
wszym drużynom tegorocznych mi- 
strzostw. 

Pierwsze mtstrzostwa drużynowe 
świata wygrały Węgry w składzie B. 
Kehring (znany tenisista) dr. Jacobi, 
dr. Pesci Mechlowitz. 

Również w następnych czterech ła- 
tach są Węgrzy bez konkurencji. Rok 
1931 . 32 przynosi olbrzymią sensację 


| 


Toteż bloręc pod uwagę wszystkie okolcz- , Natomiast drugim 
ności wyżej wyłuszczone, czujemy się w cbo- | wzbudzić, naszem zdaniem, zastrzeżenia, jest 
wiązku wyrazić w 6tosunku do Kajnara owe | Kajnar w wadze lekkiej. 


rozegra się zacięta wałka o tytuł mi- | minują wyrażnie 


| minowa 


Polus w pórkowej, Sipiiski w półśredriej, 
Chmiciewaski w średniej, Szymura w półciężkiej 
i Piłat w ciężkiej są pozycjami bezspomeni. 
reprezentantem, mogęeym 


Równocześnic miłośnikom statystyki podajemy 


rekord rozegraych walk międzypaństwowych po 


dni temu anginy, w sprawie wyboru kandyda- | siada Chmsciewski, który ma ich za sobą już ikękolwiek „nadzieją, 
ta nie mielibyśmy żadnych wątpliwości. W obe- |11-cie. Dalej idzie Sipiński z ośmioma, potem | TÓwnież moment wychowawczy, 


froche dat historycznych 


z pingoongowych mistrzostw Świata 


raz w roku 1933-4 w Paryżu i w na- 
stępnym roku w Londynie, gdzie dzie- 
limy się trzeem miełscem z Austrią co 
na 17 startujących zespołów było du- 
żym sukcesem. 
W jednostkowych mistrzostwach do- 
Węgrzy zaledwie raz 
udato się Perryemu zdobyć  zaszczy- 


tny tytuł mistrza, ale to był F. J. Perry, ; 


obecnie dwukrotny mistrz świata w te- 
nisie. N 
Z apoaren, którzy startowali w ro- 
ku 1933-34 S. Pohorylles został wyeli- 
ma w trzeciej rundzie przez 
Czecha Blechę. H. Pohoryłles przez 
Węcra Haziego również w trzeciej 
rundzie, zaś A. Ehrlich ćwierć finale 
przegrał z Szabadosem 2 : 3. 
W Londynie startowali w grach po- 
jedynczych S. Pohorvtles;, W. Loewen- 


erz i fa. Pohorylles odpadł, przegry- ' 


bowiem na mistrzostwach świata w !waiąc z Czechem Kolarem 1 : 3, rów- 


zdobywaiąc w ten 
świata. Bardzo dużą rolę odegrała tu 
publ czność czeska. 


dynie. 


| Pradze, Czesi w składzie: Kolar, Lau- | nież Loewenherzowi się nie poszczęści- 
|terbach, Maleczek, Nikodem 4 Grobauer jlo w 
biią dwukrotnie Węgrów 5 : 015 : 2.|na doskonałero Swobodę, 
sposób mistrzostwo |przegrał 2 : 33. 


płerwszej bowiem rundzie wnadt 
z którym 


Ja powveliminowaniu w gierwszycn 
rundach kilku słabszych nrzeciwników 


W nastepnvch trzech latach znowu | natchnałem im w ćwierćfinale na na- | y 
dominują Węgrzy zdobywańąc mistrzo- į dzieię Czechosłowacij Vanę, 
stwa Świata w Badenie, Paryżu i Lon- nobiłem 3 : 0. a b”ląc nasteonie Beflaka 


którego 
3 : 1 wszedłem do półinału gdzie ule- 


Dwukrotnie bierze również udział w | głem mistrzowi świata Bane 1 : 3. 


mistrzostwach reprezentacja Polski: 


Fhri'ch. 


Śledztwo w Sprawie P.0.5. na Śląsku 


Zarzuty. które padty na Walnem Zgroma- 
dzeniu PZLA z ust reprezentanta górnoślą- 
skiej lektiej atletyki p. Nogaja w sprawie 
P. O. S., poruszyty do głębi nietyfko opinie, 
ale skierowały na to zagadnienie baczne 
spojrzenie Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego. Wyrazem tego jest nastepujący 
komznikat P. U. W. F.: 

W związku z zarzutami, fakle padły na 
Walem Zgromadzenin PZLA pod adresem 
urzędu w. f. na Śląsku, które spaczyty idce | 
P. O. S.. Państwowy Urząd W. F. naka 
przeprowadzić szczegółowe śledztwo w 
sprawie, 
| P. U. W. F. stol bezwzględnie na stanowi 
ku, Że Eelem | założeniem odznaki nie była 
nigdy Jej przymusowość i że udzielałąc sub- 
wencje kisbom, ma w pierwszym rzędzie na 
uwndze te khrby. które propagują sport i 
wychowanie fizyczne, ł których członkowie 

mogą pochwalić się posiadaniem odznaki 

sportowej. Kluby jednak, które odznakę te 


zał | trzebował 
tej | wszezęć śledztwo przeciwko skandalom, które 


nas nadzieją, że przecież piakąca sprawa 
przywrócenia Państwowej Odznace Sportowej 
należnego tej pięknej idel znaczenia ł presti- 
żu w społeczeństwie zostanie wreszcie po- 
myślnie załatwiona. 


trójka Polus, Kajnar, Piłat, mająca po sześć 
meczów wreszcie Czortek, który walczył do- 
pero rar. Sobkowiak i Szymura są debiutan- 
tami 


W trzy dni po meczu poznańskim Beigowie 
zmierzą swe siły z reprezentacją stolicy, która 
wystąpi w składzie następującym: Rundstein, 
Rothole, Rozenblam, Kozłowski, Kolczyński, Pl- 
s%rski, Dorota I Węgrowzkl: Pozycje Rund- 
steine, Rotholca, Kozłowskiego, Płearskiego 
I Doroby są bezsporne, 

Notabene występ Rotbołca | Doroby będzie 
o tyle ciekawy, że stanie się on pośrednio 

l pojedynkiem z odpowiadającymi im w repre 
zentacji Poisk: — Czorttjem i Srymurą. 

k3ll chodzi o Rozebluma, to kandydatura ta 
nie odpowiada nem zupełnie, gdyż jest wyraź- 
į nym acrwitutem na rzecz zwycięstwa, bez wal- 
! kania w istotę boksu, jego walory techniczne I 


lekkiej pretenduje nie kto inny, tylko Wożnia- że spośród piątkowych naszych reprezentantów  Myólowe, wreszcie propagandowe, oraz piękna. 


Notabene Rozenblum dawno już przestał być 
więc odpada tutaj 


Bardzo natomiast eekawie z wymienionego 


ostatnio punktu widzenia przedstawia cię spra, 


wa wstawienia mlodego zawodnika YMCA — 
Kolczyńskiego w wadze półśredniej. P ęściarz 
ten w owych startach, dociągających obecnie 


| 


przegra! ani raru, Toteż, aczkolwiek posiada 
„on tak poważnego kontrkandydata jak Janczak, 
 taptan sportowy zdecydował się odważnie na 
„osobę Kokzyńskiego. 

] 
„ta jest wynikiem... konieczności. Jedyny jego 
kontrkandydat, Garste:ki, jest po ostatnim knok- 
|ouc'e, ponleslonym z ręk Pitata — me do uży- 
tku. Zresztą my osobiście zapatrujemy się na 
„walory pięściarskie Qarsteckiego w sposób bar- 
dzo sceptyczny i zgóry akceptujemy wszystkie 
w tej wadze cteperymenty. 

inż. jerzy Grabowski. 


| 
| 
l 


KRAKÓW. 4.III. — Te. wł. — Jak 
się w ostatniej chwili dowiadujemy 
sprawa meczu reprezentach Krakowa 
z Węgrami skomplikowała się. Wę- 
grzy zaproponowali tak niskłe warun- 
ki, że wyjazd z trudem tylko mógłby 
į sle skalkulować. 

Ostateczna decyzja zapadnie dziś 
ieczorem na posiedzeniu K. O. Z, P. 
N. Widoki są raczej negatywne. 


AUSTRJACY PRZECIWNIKIEM 
NASZE] „MŁODZI“, 

| Jak w mnem miejscu piszemy organi 
¡zuje P. Z. P. N. w ostatniej dekadzie 
bieżącego miesiąca obóz wyszkolenio- 
wy dła młodzików w Katowicach. W 
lezio z tem mają się 28 i 29 odbyć 
' mecze sparringowe uczestników obo- 
izu. PZPN zwrócił się w tej sprawie 
|do Austrjackiego ZPN. W rozmowie 


ekromyśin w się wysłać jedną z drużyn klubowych 
by urzędowe i zk macherów kiubo. do Katowic. Ścisłą odpowiedź z ozna- | szczą swój macierzysty klub udając 


Bey dą 8 am E. WNE, 
aż publicznego wystąpienia, 


oddawna były publiczną tajemnicą | de jo- 
ość P. O. S. dosłownie z fazd 


To też mważamy. że deklaracje Urzędu nie 
całości zagmdnienia, lecz jednego z nch 

ẹpstw praktykowanych w związku ze rdo- 
bywaniem Odznaki Sportowej. A rewizja wy- 
maga właśnie prześwietlenia zragadn'ema jako 


ubar 
wiedeńskimi. 


żyn reprczentącyjnych jeszcze na wio- 
snę, jako sparring-partnera dla polskiej 
ı wiedeńskiemi. 


do dość już poważnej Ilości Z0-tu walk, nie! 


Jeśli chodzi o Węgrowskieyo, to kandydatura” 


boksera Sokoła (Rybnik). 
į dłuższego już czasu jest w Ruchu. 
z WG i D PZPN ukonstytuował się na j 
Sprawa jest ważna } wręcz paląca. Dlatego Stępuiąco: przew. inż. Przeworski, kie- | 


jak to u nas zwyńde bywa, nie zabrakło 
krytyków i oponentów, którzy w każ- 
dym kroku widzieł błędy, a przeciw 
każdemu poczynaniu wynajdywali sto! 
jeden argumentów. Dobrze stało się, że 
nie brano sobie zarzutów tych zbytnio 
do serca | referent wyszkoleniowy 
przeprowadzał to, co się dało przepro- 
wadzć, wychodząc ze słusznego zało- 
eżnia: „lepiej zrobić coś. niż czekać 
z założonemi rękami na cud Boży“. Że 
„polityka* ta była słuszna o tem prze- 
konały nas głosy na walnych zgroma- 
dzeniach. gdzie przy różnych okazjach 
podkreślano z uznaniem inicjatywę wy 
szkalenową, wyrażając conajwyże! 
żal, że nie zawsze można było znaleźć 
dostateczną ilość środków na zaspoko- 
jenie wszystk ch potrzeb. 

Tendencją referenta wyszkolen'owe- 

£o PZPN jest uchwycenie możliwie nad 
i szerszych warstw młodzieży i wszcze 
| pienie in przynajmniej racjonalnych 
, zasad treningu. Celowi temu służyć bę 
j dzie też wielki obóz wyszkoleniowy, 
który zorganizowany zostanie w Katoe 
wicach od 22 marca do 2 kwietnia. P. 
Z. P. N. chciałby zgromadzić w „nim 
przedewszystkiem graczy młodszych, 
największej ilości okręgów. Trudność 
stanowią możliwość uriorowe kandy. 
datów. Na nasz materjal piłkarski nie 
składają się synowie lordów, ani też 
nie mamy w Polsce państwowego ama- 
| torstwa, które umożliwia zwolłniere za 
| wodnika z obowiązków służbowych na 
każdy nakaz zgóry. Dlatego też zbyt 
częste operowanie obozami centrałne- 
mi nie doprowadzi do celu! Zdaniem 
naszem należałoby dążyć do tworzenia 
raczej obozów okręgowych, tembar- 
dzej, że mimo niezawsze udanych 
prób w ubiegłym roku. zdobyły one 80 
bie w kołach piłkarskich już pewne zro 
zumienie a nawet uznanie. 

Za bardzo szczęśliwy uważamy po- 
mysł zorganizowania po okręgach mi- 
strzostw juniorów i mistrzostwa Polski 
lunjorów w połączeniu z dwutygodnio- 
wym obozem w okresie wakacyjnym. 
Plan nie jest nowy! Pisaliśmy o nim 
na podstawie mformacyj p. Kuchara, z 
końcem ub ezłego sezonu, cieszy nas 
węc, że obłudną staje się jego realiza. 


cia. 
JAK Z KARENCJĄ? 

Sposób załatwienia sprawy karencyl 
nej na walnem zgromadzeniu PZPN. 
byl jedną z wielkich niespodzianek, nad 
którą przeszło się zbyt prędko do po- 
rządku dziennego. Uchwała, utrzymują 
ca karencję jedynie przy przechodze- 
niu graczy z jednego okręgu do drugie 
go, stanowi poważny krok naprzód w: 
drodze do zupełnego usunięcia meży» 
ciowego i wręcz szkodiiwego paragra- 
fu, krępującego nazbyt wyraźnie nore 
malny rozwój sportu płkarskiego. 

Na uparte (by nie ma jednak rady. 
Szermują frazesami, rzucają w lewo ł 
prawo komunałami. oślepiając niemi 
naiwnych, którzy nie orjentują się na- 
wet w tem, że paragraf kagańcowy 
zbankrutował "już "dawno na całym 
Świecie, Ne dziwnego. że w tych wa- 
runkach szanse jakiejkolwiek reformy 
wydawały się beznadziejne. To też 
właściwie cudem jakimś udało się zro 
bić wyłom w murze, który zczasem — 
mielmy nadzeję, że najkrótszym — 
paść inusi całkowicie! 

Obecnie nasuwa się jednak ciekawy 
problem! Jak interpretowaćgojęcie o- 
kręgu. gdy chodzi o Ligę, obejmującą 
całą Polskę. Naszem zdaniem uchwała 
odnosć się może wyłącznie do okręe 
zów terytorjalnych. Interpretacja, ja- 
| koby nowy przepis umożliwiał przecho 
l dzenie n. p. graczy ligowych z Warsza 
wy do klubów ligowych w Poznaniu 
czy Lwowie, jest fałszywa. Kluby ligo 
we Są tylko rozgrywkowo eksterytor- 
lalne, administracyjnie a przedewszys: 
kem życiowo, związane są z gleba 
z której wyrosły i na której działają. 
Obok pierwszej drużyny zajętej w Li 
dze posiadają one kitka dalszych zespo 
łów niższych, Ściśle zazębionych z o- 
kręgiem i jego pracami. 

Dlatego też, gdy chodzi © „ustawę 
karencylną*, to przewidziane w nej 
ulgi w żadnym wypadku nie mogą od- 
nosić się do „okregu“ ligowego. Kluby, 
ligowe korzystać mogą z jej 
| dziejstwa jedynie na letton swe] 
stalej siedziby | faktycznej przynależ- 
ności. Tego rodzaju interpretacja — o 
ile się nie mylimy — leżała zresztą w 
intencji wnioskodawców — przedsta. 
wiceli okręgu Śląskiego, 


N. S: 


Wyprawa do Budancesztu niepewna 


! Pertraktacje Wisły z angielskim ze- 
społem Chelsea są na jaknajlenszej 
drodze. Ustalono już, że Anglicy £rać 
będą ewentualnie w Krakowie 21 w ra- 
,mach jubileuszu Wisły, O ilebv jednak 
termin ten była dla nich nieodpowied- 
ni. wówczas przyjechaliby 24 mają, a 
wyznaczony na ten dzień mecz Wi- 
sła — Ruch zostałby przesunięty. Od- 
byłby się może nawet 21 maja. 


3%* 


W Rybniku, z okazji zakończenia 
3-tygodniowego kursu piłkarskiego. rro 
wadzonego przez trenera Spojdę, od- 

|był się mecz pomiędzy zespołem lizi 
ES ej K. S. Concordia (Knurów) i re- 
prezentacją kursistów. Zawody przy- 
niosły „najlepszym piłkarzom podokrę- 
1gu'* katastrofalną porażkę w stosunku 
1:6 (1:2). Meczowi przypatrywało się 


| telefonicznej z wiceprez. Przeworskim | Fonad 1500 osób. 
Co innego, że nie łudz'my ele, iż ponowne. kapitan Austr. ZPN. p. Meis! zgodził 


Niechcłoł (KS. Stadjon Chorzów I). 
reprezentacyjny pomocnk śląski opu- 


|czeniem kandydata otrzyma PZPN po‘ się do „Ruchu“, który jakoby wystarał 
fy porozumieniu się p. Meisia z ki 


| 


ym 
| 


mu sie o zajęcie. Początkowo N'ech- 
coł miał zasilić szeregi K. S. Śląsk. 


Równocześnie oświadczył p. Melsi go | Kolonko, piłkarz rybnicki z T.S. . 20" 
towość wysłania do Polski jednej z dm ' ma wkrótce przejść do .Ruchu*. Ko- 


lonko jest młodszym bratem dawn. 
który od 


KRIST (Crs!) PROWADZI MECZ 
NIEMCY — WĘGRY. 


zdobyły w sposób niendpowiedni, muszą być nie wątpimy, że zbadanie zarzutów p. Nagala rownik sekcji gier p. Krug, sekcji dys-' Węgierski Związck Piłki Nożnej zaproponował 


automatycznie pozbawione wszelkiej pomo- | stanie się przysłowiową nitką. po której dopie- 
cy | poparcia ze strony P. U, w. P. rm dojdzie się ktędka zagadnień dcprecjonując- 
Stanowisko palete przez Urząd napawa | cych dziś P, O, $. w społeczeństwie. 


pN" p. Krasowski, sekretarz p. Mosiń- 


z 


N'emcom trzech sędziów na mecz Niemcy — 
Wegry. Wybór padł ostatecznie ma sążęcco 
częechosłowacuiego Krista, 


dobro- 


Nr. 21 


PRZEGLĄD SPORTOW 


Y Czwartek 5 marca 1936 roku 


Stanoszkówna-Kantor-Segda 


plon ogólnopolskich mistrzostw szermierczych Warszawy 


Mało szczęśliwy pomyst miał PZS, wyzna- 
czając na jeden dzień dwie imprezy szer- 
miercze: mistrzostwa Warszawy pań l mli- 
mtrzostwa Warszawy panów, | powierzając 
organizację tych zawodów różnym klubom. 
Jedna z poważnych bolączek naszej szermier- 
ki: brak dostatecznej iloćci sędziów, 
możliwia często sprawnc przeprowadzenie 
jednego turnieju, cóż dopiero dwu turniejów 
jednocześnie. W rezultacie koniccznem było | 
młączenie obu imprez, co znów pociągnęło za | 
sobda dodatkowe trudności. Organizatorzy, ! 
którym w ciągu dwu dni przeprowadzić wy- 


unie- | 


padło czternaście konkurencyj (półfinały i 
finały szpady, ciiminacje,  półfinaly i finały ! 
szabli, klasyfikacje, półfinały i finał pań) | 


zmuszeni byli rozpocząć walki już w sobo- | 
tę rano, a ponieważ zajęcia zawodowe nie 
pozwoliły stawić się niextórym zawodnikom 
więc w rezultacie na- 18-tu zgłoszonych szpa- 
dzistów startowało 10-ciu, na 36 zgłoszonych 
szablistów — stanęło na planszy 22. W tych 
warunkach musiano zmieniać kilkakrotnie u- 
tłady poszczególnych grup, a w hd za tem 
1 uetalony zgóry plan rozgrywek. 

Niemniej zawody bfły niezmiernie intere- 
gujące. Mimo braku Papeefo, Nycza, Zaczy- 
ka, stwierdzić wypada, że dawno już nie by- 
to w Polsce turnicju krajowego z tak silną 
obsadą finatu. Ponieważ przynajmniej ośmiu 
zawodników (mowa o szabli) — otłmpijczy- 
ków względnie kandydatów na Olimpjadę 
przedstawiało niemal wyrównaną klasę, or- i 
ganizatorzy, już w toku walk pół finałowych 
zdecydowali się, mimo sugestji ,,starszych", 
zwolenników ośmiooeobowego finału, powięk- | 
szyć finat do liczby 10 zawodników, by dać 
f} młodszym szermierzom jakieś szanse. z 
wa drug! już z kolei turniej. Drugic A 
zdobywa Sobik. Szpada nie odpowiada tem- 
peramentowi Sobika — urodzonego szabli- ; ZAPASY W RESTAURACJI 
sty. Jego sukcesy w tej broni to wynik zna- | W największei hali restauracyjnej w 
komitej kondycji fizycznej, tempa i szybkoś-j Królewcu. gdzie odbywają się zwykle | 
e! raczej, niż czystej roboty szpadowej. Po-| Ważniejsze widowiska sportowe, usta- 


wolmmy sobie zauważyć tu nawiasem, że 
dziwnym wydaje się tu cichy protest ze stro- 

A A | i p 4 J i ` 
za Kantorem Sobik uloga jeszcze Kazimier- | WIONO Ting. a publiczność, jak to Się! 
dakot. | często zdarza w Niemczech. zapli | 


Kazimierczaka, odznaczającego się doskona- 
temi warunkumi fizycznemi i dość znacznie 
zaawansowaną techniką szpadzistę dorówny- 
wującego naszym najlepszym. Zdanie to nie 
jest odosobnione. Szósty byt Żukowski, siód- 
my — Banaś, ósmy — Nawrocki, dziewiąty 
— Dutkiewicz, dziesiąty — Szłubowski. Z 
grupy tej jedynie po Banasiu spodziewać się 
KANTOR PIERWSZY Z 10-CIU można polepszenia wyników. 

Wobec zgłoszenia się 10 tyko zawodników 
(niestawii się m. in. Zabielski, Zaczyk, Mi- 
rowmii i Karwicki) szpadę rozegrano odrazu 
w puli flnałowej. Zwyciężył bezapelacyjnie 
(bez przegranej) Kantor. 

Trening z fechmistrzem Szombathely służy 
widocznie temuż zawodnikowi, który wygry- 


ny... właśnie niektórych „,.mtodszych''. 

„Trzeci jest Szempilński (Legla).| miejsce przy przygotowanych _ stoli- 
M'mo, że Szempliński zaledwie jednem touche | kach, racząc się hoinie piwem. Około 
zadanem wyprzedza Craplickiego, jcgo prze- | 500 miejsc stojących zerezerwowano i 
graną 0:3 z tym zawodnikiem skłonni jesteś-. na wzniesieniach pod ścianami. Ozó- 
my przypisać raczej pośpiechowi z jakim dą-| łem na sali około 1500 osób. Widow- 
żył do zakończenia wałki, niż istotnej prze-' nia była przepełniona i setki osób mu- 
wadze Czapl'ckiego, wróżymy siało odejść od kasy. i 
większych sukcesów. Piątemu — Kazimiercza PNE PA E AA atarie 
kama |etyze|EFosobnoHpare"AÓWNZZEWOdNI- Foka i caly. BEFSOTfET KOŃSÓlatu. 
kiem tym, któremu jedynic zbytnia miękkość, Á X 


Sędziami ringowymi bvli kolejno 
e po części pech odbierały niejednokrotnie | kapitan drużymy polskiel Ziółkowski i 
możność wejścia do finału « zaprezentowania 


kapitan Wsch. Pr. Zw. Atl.. Meller 
w pełni swych umiejętności winien zainterc- 
sowat cię kapitan sportowy PZS. Jest to SERDECZNE POWITANIE 


prawdziwy i duży talent szpadowy. Odpo- Po wejściu drużyn na ring powitał 
Iw serdecznych słowach Polaków pre- 


wicdni trenin otowymi odmik =. RE 
ie A i a Ste R e. (na. zes Wsch. Prus. Zw. Atl: o. Still. a od- 
edolimpijskim) mógłby zrobić z| powiedział delegat P. U. W. F. dvr.l 


któremu n.e 


A. _ NAJLEPSZE FLORECISTKI 
Godzieliriska, Lipińska, Hercokowa, Stanoszkówna, Adamiakowa, 


Matczakówna. 


FLORET PAN 

Popołudnie sobotnie poświęcone 
pzniom. Powrócono znów do systemu klasy- 
fikowania pań na podstawie stylu i formy 
zewnętrznej. Posumięcie to jest o tyle nie- 
zrozumiale, że I tak wszystkie panie dopusz- 
czone zostały do walk w puli. Klasyfikacja 
budzi tem większe zastrzeżenia, że wynik 
jej zupełnie nieodpowiada istotnym umiejęt- 


zostalo 


kiem ekspedycji 

Po odezraniu przez orkiestrę hym- 
nów narodowvch i odśpiewaniu przez 
publiczność z mpodniesionemi rękami 
hymnów niemieckich. rozpoczęły sie 
w wielkiem naprężeniu zawody. 

SUROWA SIŁA I WAGA 

W pierwszej części wystąpili cieża- 
rowcy. Startowało 6 zawodników, 
przyczem Polak Odroważ (Sokół) za- 
ją} czwarte mieisce za Niemcem Ka- 
lilem. któremu przyznano 3-cie miej- 
sce za ten sam wynik. ze wzęlędu na 
wlasną waxę. która bvła o 2 kg. mnicj 
sza od wagi Odroważa. 

TRZY SUKCESY POLAKÓW 

Potem przyszła kolei na zapaśni- 
ków. W wadze kozuciej spotkali się 
Schallys (Królewiec) i Rokita (Warsza 
wa P. K. S.), Polak górował zarów- 
no pod względem techniki. jak i siły. 
Niemiec nie miał nic w walce do po- 
wiedzenia į po kiłku pięknych chwy- 
tach Rokity. ku zdumieniu publiczno- 


EEE Lun 


REPREZENTACJA ZAPAŚNICZA WARSZAWY PO SUKCESIE W KRÓLEWCU 


Stoją od lewej: Rokita, sędzia punktowy Szubarński, Wesołowski, 


Neubauer, dyr. Szeffer, Ślązak, 


Szujewski, Piaskowski, sędzia główny Ziółkowski, Falkiewicz, liczyk. Siedzą zapaśnicy niemieccy 


CRACOVIA GRA JUŻ W KLASIE A 


K. S. Od lewej: Bialik, Lasota, Grünberg, Pawłowski. Spotkanie | 
wygrała, Cracovia 6:4 (3:24 | 


nościom zawodniczek. NajdotkAwiej pokrzyw- 


dzona tu została pani Hercokowa, jedyna bo- | 5:0(1!), jedna 5:1 (z Garyńską) 
daj obok Stanoszkówny zawodniczka posia-, (z Hercekową). Wyn'k wielomówiący! Druga 


dająca pełną świadomość tego, że floret jest 
f bronią kolną, 

W puti l-sze miejsce zdobywa Dbezapela- 
cyjnie, górująca nad wszystkiemi przeciw- 
niczkami encrgją, szybkością I temperamen- 
item zawodniczym  Stanoszkówna, która na 


|Szeier, który był oficjalnym kierowni-| ści leżał w i m. 20 sek. na obu topat- 


kach. 

W wadze piórkowej siłv były pra- 
wie równe i walczono z duża ostrażno- 
ścią, Po: 12 m. 30 sek. zdołał Neubauer 
(Warsz.) rzucić Preussa na matę i po 
załamaniu mostu przycisnąć lopat- 
kami. 


WARSZAWA PROWADZI 9:0 


W wadze lekkiei Ślazak (Warsz.) 
również przez załamanie mostu poło- 
żył Bergiena na łopatki w 9 minut. Za 
raz po rozpoczęciu walki nastąpiła 
5m. przerwa spowodu lekkiej kontu- 
zji nogi"Śłązaka. Bvła to najpiękniej- 
sza walka tego wieczoru. Zwycię- 
stwem Ślązaka Warszawa podwyższa 
swe prowadzenie do 9:0. 

Na sali wielka konsternacja. - Pu- 
bliczność obawia się druzgocącej klę- 
ski niemieckiel drużyny. Cisza nieby- 
wała. 


) W wadze  półśredniei występuje 
wschodząca gwiazda polskiego zapa- 
śnictwa. 2l-letni Szaiewski. Tymcza- 


sem zwyciężył on tvlko na punkty 3:1, 
i dyż.. przecięnik unikał walki, a w 
krytycznych momentach zawsze rato- 
| wat się ucieczka. poza matę. Punkta- 
cja po 4-ei walce 12:1 dla Polaków, a 
więc mecz jest bezapelacyjnie wygra- 
ny, 


TERAZ KOLEJ NA KRÓLEWIEC 


Pozostaly jeszcze 3 walki w wagach 
ciężkich. na punkty w których druży- 
na polska nie liczvła. W- wadze śred- 
niej walkę mógł wygrać Piaskowski:z 
Adołphsem. przegrał ja jednak. skut- 
kiem swojej wspaniałomvślności, Pia- 
skowski. silny i znanv ze swoiej agre- 
sywności w walce atakował  błyska- 
wicznie swego przeciwnika. który nie 
jednokrotnie znalazł sie w cieżkiej o- 
presji. Po 10 m. przewaga Polaka wy 
| rażała się 4:ł. wobec czego miał on 

prawo wybierania sposobu dalszej 
walki. Zrezygnował z tego. godząc 
się na losowanie i wyciągnął dla sie- 
bie fatainą pozycje — obronv w parte- 
| rze. Adolphs okazł sie tu b. pomysło- 
wym w ataku i już De 2 m. 50 sek. (a 
więc 12 m. 50 sek od rozpoczecia wal- 
ki) położył Piaskowskiezo na łopatk:, 
zwyciężając 3:0. 

Ogólny stan po tei walce 12:4 dla 
Warszawy. 

+ W wadze półcieżkiei Falkiewicz na- 
ttrafił na najlepszego zawodnika Prus 
| Wschodnich. Kłiesmana. Polak. czu- 
| iac siłę i przewagę przeciwnika ogra- 
niczył się tyłko do obronv i często u- 
ciekał z matv. co robiło przvkre wra- 
żenie. Jednogłośnie przyznano zwy” 
tiestwo  atakujacemu Niemcowi na 


ÓW 


| 


WYCHOWANKOWIE BALCERA 

Ex-ligowcy opuszczają boisko po spotkaniu ze Zwierzynieckim! znanego piłkarza Wisły i lekkoatlety, a obecnie prof. wych. fiz. w 
Kościanie. Hokeiści koła gimnazialnego „Hellada” odnieśli szereg 
sukcesów w okolicy bijąc: Bojanowo 6:2, Leszno 3:04 Rydzynę 


| 
| 
| k 


GRUPA SZ PADZISTÓW 


Czaplićki, Dutkiewicz, Szempliński, Kazimierczak, Żukowski, Na- 


wrocki, Sobik, Szlubowski, Banaś, Kantor. 


osiem walk sześć wygrywa w Stosunku 


jest pani Hercokowa. Hercokowa poczyniła 
znaczne postępy i jest jedną z b. nielicznych 
w Polsce pań, która w czasie walki myśli; 
przegrała jedynie Stanoszkówną (4:5). 


wygrywając dość wysoko walki. 


ze 
pozostałe 


Reszta pań stoi na dawnym poziomie. Trze- ; 


Zapaśnicy polscy w Królewcu 


Szezegółty pięknego zwycięstwa warszawian w stolicy Prus Wschodnich 


punkty 3:1. co polepszyło znowu. Sy- | 


tuacię Królewca — 13:7. 
NIE POMOGŁO 50 KLG. PRZEWAGL.. 


Ostatnia wałka w wadze cieżkiej: H- | 


czyk. Warszawa (P.K.S.) 137 kg. spot- 
kał się z Braunem 86.5 ke. Przez cały 
czas walka trwała w pozycii stojącej 
bez poważniejszych chwvtów į wywo- 


ływała często duża wesołość wśród 
publiczności. dzięki tuszy i Iowialno- 
ści lłczyka. a także niespotykanej na 
ringach grzeczności w stosunku do 


swego przeciwnika. Zwvciestwo przy- 
tnano znów jednogłośnie Braunowi na 
punkty 3:1. jedvnie tviko za atakowa- 
nie. Widząc ogromną przewagę fi- 
zyczną lłczyka. należałoby się raczej 
po nim spodziewać druzgocącego zwy 
ciestwa 


Po zawodach odbvła sie wspólna 
kolacja. podczas której. przy odpo- 
wiedniem przemówieniu wręczono 


wszystkim zawodnikom i sedziom pol 
skim pamiątkowe żetonv. W. imieniu 
drużyny polskiei dziekował delegat 
P. U. W.F. dvr. Szefer. wręczając jed 
nocześnie prezesowi Wsch. Prus. Zw 
Atl. StiHowi proporzec W. O. Z. A. w 
barwach i z godłem stolicy Polski. 


ZASŁUŻONY ODPOCZYNEK 


Nastepnego dnia Polacv zaproszen: 
zostali do pięknej nadmorskiej miej- 
scowości kąpielowej Cranz. gdzie obie 
drużyny przyjął mieiscowv burmistrz 


Po powrocie do Królewca obie druży- ! 
ny. przedstawiciele prasv. miasta j td. | 


zebrali się o g. 16-6i w gen. konsula- 
cie polskim, gdzie gości podejmował 
attache p. Węckowski wraz'z małżon- 
a. 


Prezes Wsch. Pr. Zw. Atl. Stil ude 
korował pp. atache. delegata sporto- 
wego konsulatu polskiego. Wesołow- 
skieg. głównego iniciatora niedzielne- 


go spotkania i organizatora wszyst- 
kich polsko-niemieckich imbrez  spor=| 
towych oraz delegata P. U. W, F. 


dyr. Szęfera. honorowa odznaką spor- 
towa. 


Jeden z  dziennikarzv sportowych 
wschodnio-oruskich ufundował piękny 
puhar dla przyszłej zwycieskiej dru- 


żyny zapaśniczej w spotkaniu miedzy 
(Sz.) 


Warszawą i Królewcein. 


1 jedną 5:4 | Seriniówna walczy poprawnie, brak 


cia p. Seriniówna ma już tylko 5 zwycięstwa 
jej, jak 
ta już zaznaczaliśmy  bojowości. 
Czwarte miejsce zdobywa, mająca wiecznie 
urazy do sędziów p. Godzielińska (również 5 
zw.), V-ta jest Matczakówna (Łódż), VI-ta 
| znana lekkoatletka — Mondralówna, VIl — 
ruchliwa p. Adamiakowa, VIII — Goryńska, 
IX — Jasińska. 

| SZABLA ROZPALIŁA DO BIAŁOŚCI 

WIDOWNIĘ 

Czy Sobik zatrzyma zdobyty w r. ub. pu- 
| har, czy: też straci Mistrzostwo I na czyją 
korzyść? Największe” szanse zdetronizowania 
mestrza mają Segda | Dobrowolski, pozostali 
również mogą mieć coć do powiedzenia, zwła- 
szcza Suski i nieobiiczalny w swych możłli- 
wościach Szempliński. 

Na początku drugiej połowy walk niczwy* 
kła sensacja. Dobrowolski przegrywa z naj- 
słabszym zawodnikiem Nawrockim 
(4:5) i traci się definitywnie 
wszelkie szanse, a gdy Segda w pięknym sty- 
In bije Sobika (5:4) nikt nie wątpi, że ma 
już mistrzostwo w kieszeni. Ale Dobrowolski 
nie ustępuje tak łatwo. Bije Sobika 5:1, Seg- 
dẹ 5:2 I zrównywa szanse z tym ostatnim. 
Zachodzi konicczność zarządzenia dodatko- 
wej rozgrywki, w której Segda bierze rewanż 
za poprzednią porażkę, zdobywając tem sa- 
mem |-sze miejsce przed Dobrowolskim, So- 
biklem, Suskim, Szempiińskim, Kazimierowi- 
czem, Żochowsykim, Ludwiczak «m, Iwańcza- 
klem i szczęśliwym zwycięzcą Dobrowołskie 
go Nawrockim, 

!  Segda zdobył Mistrzostwa Warszawy ZA 
służenie. Wspaniały techn, zmienił ostatnia 
nieco postawę | nabrał większej bojowąkci. 
jego ataki są niezrównane w swojej precy- 
zji, szybkości, a gdy zachodzi potrzeba prze- 
myślenia, To co poka- 
zał, zwłaszcza w walce z Sobikiem stanowi- 
ło szczyt kunsztu szermierczego. Dobrowol- 
ski wykazał się przedcwszystkiem olbrzymią 
' zaciętnością. Zwycięstwo nad Sobikiem | Seg- 
dą świadczy ponadto o jego odporności pey- 
| chicznej. Sobik imponował jak zwykle kon- 
| dycją i szybkością. Jego mięśnie zdołne eg 
do tak natychmiastowej reakcji, że wydaje 
się to wprost nieprawdopodobnem. Dalsze 
, postępy Sobika mogą Iść jedynie I powinny 
iść w kierunku wyrobienia bardziej finezyje 
nej techniki. Suski w dalszym ciągu popra- 
wia swą formę, nadszarpniętą dłuższą przere 
wą. Szempliński pokazał nam, co mógtby 
zrobić przy swoich warunkach, gdyby tre» 
W niedzielę walczyt wyłącznie kone 
Kazimierowicz na zesztotygodnio= 
Przydałby mu się solldey 
techniki. Żochowski 
niewyzyskane 


nieraz 


f-nzku 
zdawałoby 


ptrada bez zarzutu. 


| nował. 
I dycyjnie. 
| wym poziomie. 
„trening dia poprawienia 
ciągle jeszcze kryje w sobie 
przez PZS możliwośći. 
Organizacja zawodów szwankowała z po. 
wodu wymienionych na początku trudności. 
Laskowsklemu i przysłanym przez nie- 
go fechmistrzom z CIWF-u należy się spec- 
jalne podziękowanie za męczącą dwudniową 


I pracę sędziowania. 


Por. 


R. Gotard. 


GUTEK I FI NKELSTEIN 


dwaj najlepsi g acze turnieju o 


nustrzostwo Polski w pingpongu, 


Ko Gryżeuski 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek 5 marca 1936 roku 


Nr. 21 


Zmiany w dolnych szeregach 


wykazuje lista 10-ciu najlepszych bokserów, ostatnia przed belgijskiemi próbami 


Zbliża się wiefki tvdzień .belgijski", 
przed którym biedna wszystkie inne 
wydarzenia rirqowe : nawet dwa me- 
cze pięściarzy wozierskich w Łodzi i 
Katowicach przeszłv bez większego 
wrażenia, Jest to zresztą zumełnie zro- 
zumiałe, jeśli przypomnimy. że kwiat 
naszego pieściarstwa znaklłule się na 
obozie w Poznaniu i reprezentacje Ło- 
dzi i Katowic zostały automatycznie o- 
słabione. Tak wiec elita pieściarska 
Szykuje się do dyplomowych ezzami- 
minów. które będą sprawdzianem ich 
możliwości międzynarodowych. Pói- 
dziemy nawet dalel: zarvzykujemy 
twierdzenie. że „tydzień bekziiski* bę- 
dzie poniekąd małą próbką orzedolim- 
piiska. Z pięściarstwem belgriskiem nie 
mieliśmy dotad stvczności i na tle za- 
wodnków, którzy mają częsty komtakt 
z Francuzanń czy Irlandczvkami, bę- 
dziemy mogił wyciaznąć szereg intere- 
sułących wniosków porównawczych. 
Oczywiście mecze belaiiskie niewątpłi 
wie odbiją się na naszej przyszłej kla- 

, syfikach. 

A zatem ubiegły okres nazwiemy „Ci 
szą przed burza”, Jednak mimo tei po- 
zornej ciszy, zaszłv na rimzach pewne 
niespodzianki. które zmalazlv odzwier- 
ciadlenie w naszej tabeli. Mamy tu na 
myśli nieudany wystep Gedanii, która 
ma tle drużynv  B-klasowei wypadła 
tak blado, pomyślny debiut „Teddy- 
ego“ i niepowodzenie Dorobv na ringu 
$rakowskim. a także zbvtnio złekcewa 
Bone bole z pięściarzami wezierskimi. 

Waga musza 

1) Rotholc (1) Gwiazda—W-wa. 
g) Sobkowiak (2) Warta—Poznań. 
8) Rundstein (3) Makabi—W-wa, 
4) Koziołek (4) Warta—Poznań. 
5) Jasiński (5) Ruch—Hajduki. 

6) Mrozek (6) IKB — Świętochł 

7) Krysik (8) Polonia—W-wa. 

8) Pawlica (—) PKS.-—Katowice. 
9) Łada (9) Cuiavia—krowr. 


10) Wyszecki (7) Gedania. 

Wśród pierwszej piatki much nastą- 
piła wyraźna stabilizacja. Nasza klasy 
fikacja niewątpliwie odzwierciadla wła- 
ściwy układ sił, Gorzej jest jednak z 
drugą piątka. zmdzie prawie cotydzień 
zachodzą przegrupowania. Ostatnia nie 
dziela zgotowała przykra niespodzian- 


kę. dezawuułac wartość Wvszeckiego. 


się też stało; łuż pierwszy mecz war-|kiewicza na obozie pięściarskim, czyj niki zakulisowe wpłyna niewątpliwie 


szawianina i to po długiej chorobie. 
wykazał jego dobrą formę i podkreś!'! 
znane walory pięściarskie tego zawod- 
nika. Dajemy mu siódme mielsce I cze- 
kamy na dalsze wvniki. W pobitem po 
łu został! Szczurek. którego degradu-! 
iemv. 

W górnej części tabeli nastapila sta- 
bilizacja_ podobnie łak i wśród much. 


aga piórkowa 
1) Spodenkiewicz (1) 1.K.P.—Łódź 
2) Rogalski (2) Warta—Poznań. 
3) Kozłowski (6) Skoda—W-wa. 
4) Kowalski (3) P.Z.L.—W-wa 
5) Forlański (4) Warszawianka. 
6) Pinta (6) I.K.B.—Świętochi. 
7) Małecki (4) Polonia —W-wa. 
8) Vogt (7) Warta—Poznań. 
9) Blanga (10) Gedania. 
10) Dudziak (8) Cuiavia—Inowroct. 
Kazimierski (=) YMCA. 
W kategorh tel nie zaszły żadne wy 


darzenia godne uwagi. Możemy jedy- 
nie wspommieć od obrei formie Spoden 


też chorobie Kowalskiego. która nie 
pozwala reprezentować mu w niedzielę / 
barw Warszawy. Są to czynniki. które i 
raczej na przyszłość wpłyną na kształ | 
towanie się tabeli. Narazie jest jedy- 
nie do zanotowania jubileuszowy wy- 
stęp Kazimierskiego. który zwyciężył 
dobrego Zielińskiego. 
Waga lekka 


1) Woźniakiewicz (1) I.K.P. — Ł. 
2) Kajnar (2) Warta—Poznań. 

3) Bąkowski (3) Skoda—W-wa. 
4) Polus (4) Warszawianka. 

5) Cyran (5—6) Ziednocz. — Łódź. 

Łukasiewicz (5—6) Polon.W-wa 

7) Rozenblum (7) Makabi—W-wa. 
8) Chrostek (8) Wawel--Kraków. 
9) Wdowiński (9) Hakoach—Łódź. 
re Błażejewski (10) PZŁ——W-wa. 
atel 

I w tej kategori! nie notuiemy wyda- 
rzeń. mogacych mieć wpływ na przeta 
sowanie zawodników i pozostawiamy 
ja bez zmianv. Natomiast pewne czyn- 


na dalsze losy tel zrupy. Mamy tu na 
uwadze dobrą formę Wożźniakiewicza 
sygnalizowana z obozu. jak również 
wypadek Bąkowskiezo na meczu z 
Wartą. Doktór skorstatował pęknięcie 
bębenka w uchu. co napewno wpłynie 
na dłuższą bezczynność tego sympa 
tycznego pięściarza. 

Wspomnimy jeszcze o  przesumię- 
ciach Polusa i Rozenbluma z kategorji 
iekkiej do piórkowei na meczu z Bel- 
gami. 

Waga półśrednia 

1) Sipiński (1) Warta-—Poznań. 
2) Janczak (2) Polonia—W-wa. 
3) Seweryniak (3) Skoda — W-wa 
4) Śwyirk (4) K.B. — Świętochł. 
5) Durkowski (5) I.K.P.—Łódź. 

6) Banaslak (6) K.P. — Łódź. 

7) Radomski I (8) Cwiavia—Inowr. 
8) Grądkowski (—) YMCA-W-wa 
9) Jaworski (7) Qedania 
10) Doroba II (9) Lezia — W-wa. 

Jodłowski (—) Wawel—Kraków. 


Najistotniejszą zmiana lest poważna 
degradacja Jaworskiego. który zawiódł 
w meczu z Gradkowskim. Jednocześnie 
rozczarował w Krakowie Doroba II, re 
misując z Jodłowskim. Dwa te fakty 
znajdują oddźwiek na liście. 

Trzeba jeszcze wspomnieć o zwycię- 
stwach Świrka i Durkowskiego nad 
Wegrem Berkesem. co iedvnie potwier 
dza siuszność ich wvsokich lokat, 


Waga średnia 


1) Chmielewski (1) 1.K.P.—Łódź. 
2) Pisarski (2) Skoda—W-wa. 
3) Wiedeman (3) Ruch—Hajduki. 
4)Lewandowski (4) Culavia—Inow. 
5) Rogowski (6) Sokół — Poznań. 
6) Kolczyński (7) YMCA—W-wa. 
7) Szułczyrński (8) Polonia—Lesz. 
8) Sarnowski (5) Gedania. 
9-10) Fiorysiak (9) Warta—Pozrań. 
Matuszewski (10) Skoda—W-wa 
Wiadomości z Poznania zgłoszą o 
walorach Wiedemana i „nieoficjalnie“ 


wzmacniają jego zaszczytne miejsce. 
Pozatem podkreślamy dezradacię Sar- 


Polak pogromcą Louisa... 


Ostatnie wieści © naszych pieściarzach w Ameryce 


niały Joe Louis, największy w tel] wygrywając 11 przez k.o., a 7 na, Hogan to: George Neron, Les Ken- 


Proszę z” zdumienia nie otwierać 
buzi i nie wybałuszać oczu! Tytuł 
odpowiada prawdzie. Joe Louis, fe 
nomenalny czarny Joe Louis, sieją 
cy strach i zamieszanie w szere- 
gach najlepszych białych  pięścia- 
rzy, został naprawdę pokonany 
przez Polaka, a choć zdarzyło się 
to jeszcze za czasów karjery ama- 
torskiej „Black Bomber'a*, temnie- 
mniej fakt jest faktem į zasługuje 
na mocne podkreślenie. 

Któż był pogromcą Joe Louisa, 
jak się nazywa, co się z nim dzieje? 

Chwileczkę, powoli, zaraz będzie 
cie wiedzieli wszystko, Nazywa się 
Maksymilian Marek, ma 23 lata i 
mieszka w Chicago. Tam urodzo- 


chwili bokser Świata nie ma stano- 
wczo szczęścia do poiskich pięści I 
twardych PU czaszek! 


A teraz kilka nowinek o innych 
naszych pięściarzach w Ameryce. 

W wadze ciężkiej bardzo dziel- 
nie trzyma się przedstawiony Pań- 
stwu przeze mnie jeszcze w ze- 
szłym roku Eddie Hogan. Stoczył 
on do chwili obecnej 19 meczów, 


p-kty. Przegrał raz tylko na pskty, 
pogromcą jego byl Johi Pacek. 
Jedno co można zarzucić Hogano- 
wi — to zupełny brak sentymentu 
wobec innych polskich bokserów 
wagi ciężkiej. Z reguły rozprawia 
się z nimi już w 1 rundzie. Znokau- 
tował tak Karolaka, Wójcika i dwu 
krotnie Franka Wotańskiego. Naj- 


nedy, Jack Pettifer I Unknown Win 
ston, na którego ciele Jack Schar- 
key rozpoczynał niedawno swój 
nieudany „comeback“. 

W wadze średniej, poza Risco - 
Pyłkowskim į Jaroszem, walczy o- 
becnie w U. S. A. nowy pięściarz 
polski Jerzy Baratko. Startuje on 
od 2 lat, a rozegrał dotąd 16 walk, 


NLP ZZ EZ Z ZZ O Z ZZ 0 R 


nowskiego. który w meczu z Kolczyń- 
skim zaprezentował sie z iaknajgor- 
szej strony, przyczem nie wvkazywał 
wcale serca do walki. Gdańcszczanina 
sprowadzamv zatem na niższe szczeble 
do grona nalsłabszvch zawodników. 
Być może. że zła torma Samowskiego 
jest przejściowa. W każdym razie do- 
wodzi ona o niskim wozóe poziomie 
tej kategorii. k 
Z listy usuneliśmv Fabisiaka. który 
już od dłuższego czasu nietyłko nie 
walczy. ale i nie trenuie. _ 
Waga p$Słciężka 

1) Szymura (1—2) Warta—Poznań. 
2) Pietrzak (3) IKP. — Łódź. 

3) Doroba I (1—2) Legia — Wwa 
4) Łuka (4) P.K.S—Lublin 

5) Karpiński (5) GWS — W-wa. 
6) Ożarek (6) YMCA — W-wa. 
7-8) Neudlng (7) Makabi — W-wa. 

Pięniążek (—) Wawel-Kraków. 

9) Wezner (3) W.K.S. Gryf—Toruf. 


10) Hanske (9) wedania. 
Klimecki (10) H.CP. — Pomat 


Wiadomości o dobrej formie Szymu- 
ry. przy iednoczesnvm remisie Doroby 
z Pieniążkiem. uprawniałą nas do wy- 
sunięcia na pierwsze miejsce poznań- 
czyka i degradacje warszawianina. Je- 
dnocześnie Pietrzak wcale dobrze wy” 
padł w walce z cieższym Wegrem Ta- 
marem i dlatego dajemy mu lepszą fo- 
kate. Honoruiemv sukces Pieviążka, 
choć przez wielu kwestionowany Í t- 
mieszczamy go ex aequo z Neudingiem 
to jest z zawodnikiem. z którym w 
swoim czasie zremisował Naskutek te 
go dalsze pozycie zostały odmiżone. 

Zdajemy sobie sprawę, że pożycie 
Weznera. Hanskego czv Klimeckiego Sa 
może zbyt niskie w stosunku no. do suro 
wego Pieniążka. jednak przypomina- 
my. że nasza tabela lest pbrzedewszyst- 
kiem przeglądem ostatnich aktualno- 
ści. Nie watpimy. iż trze! maruderzy 
wkrótce zyskają lepsze pozycje należ= 


lepsi, najbardziej znani pięściarze.| wygrywając 11. Trzy razy zremi*| ue im z „wieku i urzedu”. 


których ma na rozkładzie Eddie 


Lajos Szigetti 


Gdańszczanin w meczu ze Stolarowem | ny, ale czystej krwi Polak. Boksu- 
(YMCA) (osłabionym robieniem wagi). ; je już 5 lat. W latach 1931 i 1932 
nie pokaza! klasy, któraby go upraw-| był mistrzem „Złotych Rękawic* 


Mistrz bokserski Europy o Łotyszach, Polakach 
i Olimpjadzie 


niala aż do 7-go miejsca, dlatego też! 
zjeżdża na szarv koniec tabeli. 
Drugiem ważnem wydarzeniom wśród | 
nafiżejszych jest zwycięstwo przez no- | 
kart. jakie odniósł $lazak Pawlica nad, 
Węgrem Szabo. Jakkolwiek. Węzier! 
niewatpliwie. zmeczony by! długiem | 


w wadze półciężkiej. Z Joe Louisem 
walczył w r. 1933, w Bostonie i po 
konał go na punkty, zdobywając w 
ten sposób mistrzostwo tego mia- 
sta w wadze półciężkiej. 

W zeszłym roku Marek przeszedł 


Lajos Szigetti, bokserski mistrz 
Europy wagi średniej skończył w 
Warszawie ostatecznie swą karie- 
rę zawodniczą. Po meczu z Neudin- 
gem Szigetti czuł się tak żle, że trze 


toumee, to jednak należy doceniać jego | na profesjonalizm i walczy obecnie , ba było do niezo wzywać pomoc le- 


jąfory bokserskie. wykazane chociaż , 
‘w meczu z Rundsteinem. Za piękny 
sukces nagradzamy Pawlicę ósmem 
wielscem. 
Waga kogucia 
1) Czortek (1) Skoda—W-wa. 
3 Krzemiński (2) G.K.S.—Grudz. 
3) Jarzombek (3) 1.K.B.—Świet. 
4) Janowczyk (4) Sokół--Poznań. 
5) Wojsławski (5) KSZO—Ostrow. 
6) Rogowski (6) Culavia—Inowr. 
7) „Teddy“ (—) Legia—W-wa. 
8) Radomski (7) Astoria—Bydz. 
9) Gotiryd (3) Hakoach—Łódż. 
10) Szczurek (9) Wawel-Kraków. 
Stamm miał racie. przepowiadając, | 


t powrót na ring „Teddyego“ powi-. 
nien zrobić na liście zamieszanie. Tak 


z dużem powodzeniem. Rozegrat] 
dotychczas w zawodowstwie co- 
prawda zaledwie 8 spotkań, ale 
przegrał tylko jedno i zapowiada 


przez niego należy wymienić w 


karską. Chciał wracać do Budanesz 
tu, ale kierownictwo drużyny zbaga 
telizowało sprawę i wlokło go z So- 


d |s do Rygi, Tallina i Helsinki. W Ry | 


fotografji rentzenologicznej skonsta | 


ki Giasto. W wadze ciężkiej mają 
Łotysze obiecującego zawodnika. 
Jest nim 120 kig. ważący Luki. 

— A kto wygra Olimpjadę? =- 
rzucam pytanie. 

— Wszelkie proroctwa w tej 
chwili nie mogą posiadać większe) 
wartości, Bo czyż my wiemy, <o 
za siły może do Berlina przysłać 
Argentyna, poł. Afryka. 


świadczenie czterech olimpiad bok 


pierwszym rzędzie Joe Lipps'a pu- | towali, t. zw. pneumotoraks, co rów i serskich mówi wyraźnie, że blisko 


pila i ucznia Dempsev'a, oraz Steve 
Dudas'a pogromcę Stanislawa Po- 
redy. 

Joe Louis w zawodowstwie nie 
przegrał, jak wiadomo, ani jednej 
walki. Z 26 jego przeciwników, ty! 
ko czterech zdołało przetrwać na 
nogach do ostatniego gongu: Jack 
Kranz, Patsy Perroni, Natie Browa 
i Adolf Wiater młody, 24-letni Po” 
lak z Chicago! Proszę! Nie przesa 
dzę chyba, jeśli powiem, że wspa- 


na się końcowi karjery zawodni- 
czej, tembardziej w wieku Sziget- 
tiego. który liczy sobie już 32 lata. 

Wysokie kwalifikacje sportowe 
Szigettiego łączyły się z wielkiemi 
zaletami jego ducha., Za mistrzo- 
stwo Europy otrzymał on stypend- | 
jum Węzg.erskiego Ministerstwa O- 


światy į cbeonie zdaje maturę, ja- | czyłoby nietylko osiem, ale i osiem! 


ko ekstern. w 

Wyciągnąłem Szizettiego na Spa 
cer, 
jąca. Natura'nie rozmawiamy 


70 procent tytułów olimpijskich wę 
druje za ocean. 

— Najgroźniejsza jest zwykle 
Argentyna, która do Berlna wysy 
le pelną ósemkę. W Los Angeles 
tylko jeden tytuł! dostał się do Eu- 
ropy. Uwzględniając ambicje po- 
szczególnych narodów, nie wystar 


dziesiąt złotych medali. 
— Naprzykład w wadze muszej. 


choć pogoda nie była zachęca- Cenię bardzo wysoko Rotholca, któ 
na|rego sława w Europie jest bardzo 


Kanada, 
się bardzo dobrze. Z pokonanych | dze badal: go specjaliści, którzy po, USA, czy Australja? Wszak (a 


temat międzynarodowego boksu. | wie!ka. Jabym go typował na Ber- 
Interesuje mnie przedewszystkiem | lin. Ale z drugiej strony. naszą am- 


isował, a dwa przegrał w tem z 
Carmen Barth'em, olimpijczykiem z 
igrzysk w Los Angeles. 

Jeśli idzie o naszych starych zna 
jomych: Pyłkowskiego, Jarosza, 
Dublińskiego i Rodaka, to ze wzglę 
du na to, że nie o wszystkich ich 
meczach dostajemy wiadomości 
Ameryki, podam tu ich bilansy za 
rok 19.35. i 

Pyłkowskł — 14 meczów. Wy- 
zranych — 9, remis I, przegranych 
5, w tem poraz pierwszy w karje- 
rze przez k. o. z Anglikiem Jack 
Mc. Avoy. Tytuł nie wchodził w grę 
tak że Pyłkowski jest nadal mist- 
rzem Ameryki wagi średniej. 

| Jarosz = 4 mecze. 2=wygrane 
i przez k.o. ze słabymi przeciwnika- 
mł (Salus. Oscar Schmeling), 2 
przegrane z Pytkowskim, przy- 
| czem w drugim — stracony cham” 
i pionat Ameryki. 
j  Dubliński — 10 meczów. W tem 
|2 remisy z nową gwiazdą amery- 
|kańskich ringów Izzy Janazzo, ©- 
iraz 4 walki przegrane. 
| odak — 4 spotkania, w tem dwa 
zwycięstwa i dwie porażki. Poko- 
nali go jednak najlepsi z wagi lek- 
i kiej: Canzoneri i Wesley Ramey, 
| obaj na punkty. Te dwie przegrane 
są jedynemi, jakie poniósł dotych- 
czas Rodak w swojej karjerze na 
27 rozegranych meczów. 

AL Reksza. 


z 


e W A RE ROC 


Waga ciężka 
1) Piłat (1) Warta—-Poznań. 
2) Choma (2) Gedania. 
3) Węgrowski (3) Legia —W-wa. 
4) Wrazidło (4) Ruch—Hajduki. 
5) Szwarkowski (5) Lechia —Lw- 
6) Kuchnowski (6) Cuiavia—lnowv, 
7) Garstecki (7) Skoda—W-wa. 
8) Borożyński (9) Astoria—Bydz. 
9-10) Lutoborski (10) GKS—Grudz. 


Pawłowski (—) P.K.S.—Katow. 
Stankiewicz (—) Wawel-Krak. 


Wśród najcięższych przeprowadza- 
my nowe odmłodzenie”. Usunęliśmy 
z listy Rosława. którv dostał się na lie 
stę naskutek dobre! formy. wykazanej 
w meczu ze Stelnaizenem. ©Ud te! pory 
Rosław nie walczył i nie wystawione 
go nawet do reprezentacii Łodzi. Nato- 
miast wprowadzamy Stankiewicza i Pa 
włowskiego. Pierwszv. wprawdzie jest 
jeszcze słabiutki. ale wykazie postępy 
techniczne į badź co badź pokonał Chi- 
stowskiego. drugi zademonstrował w 
meczu z Węzrem Tamanasem wielo 
serca | ambicii i został skrzywdzony 
wynikiem remisowym. Chwilowo nie 
mamy możności porównania sił końco- 
wej trójki. która kiasvfikulemy ex 
aequo do czasu wyiaśnienia svtuacji. 

Powracając do gôry tabeli. zapowia- 
damy trzy wystepy międzynarodowa 
naszych najcięższych. z których bez- 
sprzecznie start Wegrowskiego będzie 
najciekawszy. Wreszcie bedziemy w 
możności ocenić walory potężnego ma- 
rvnarza. 


Bruksela -- 


Warszawa 


Kronika ringów polskich 


Mecz bokserski Warszawa — Bru- rania rękawic kałafonią przez zawodne | Europy — jest zupełnie Surowy.jtei kategorii, trzeci więc zrzędu 


poziom pięściarstwa i 
Estcnji i Finlandjt, skąd Szigetti do; 
piero co powrócił. 

— Boks łotewski — mówi mistrz 


na Łotwie,ibicją narodową jest zdobycie wła- 


Śnie w tej wadze medału. Kocsis w 
Amsterdamie, Enekes w Los Ange- 
los byli mistrzami olimpijskimi w 


Katowice, dnia 2.3. 1996 


ksela rozegrany zostanie w niedzielę w ków Skody na meczu z Wartą. Podob- |bez źdźbła techn ki. Wszystkie ar-, sukces — jest naszą ambicją naro- 


sali Cyrku o godzinie 12-ej popol. 
Skład Warszawy wyglądać będzie na- | 
stępująco: (od muszej) Rundsteln, Ro: 
thole, Rozenblum. Kozłowski, Kolczyń- 
ski. Pisarski, Doroba I. Wczrowski. 

Skład ten może jeszcze ulec zmianie 
po meczu Polska — Belgia, zależnie od 
decyzji p. St. Cendrowskiego, który na 
te zawody specjalnie wyjeżdża do Po-! 
znania. jako obserwator. 

Skoda zwróciła się do zarządu wQZB | 
z prośbą o interwencję w PZB w spra- ' 
wie zgłoszonvch protestów na meczu, 
Warta — Skoda w Warszawie.. Skoda i 
do listu swego załączyła bandaże Pila- 
ta i Kajnara, które miały po 6 cm. sze- 
rokości. zamiast 4 cm. i to spowodowa- 
ło, że Bakowskiemu pękły bębenki w 
uchu. a Garstecki został zmasakrowai- 
ny. Zarząd WOZB ma wystąpić do 
PZB z wnioskiem o przeprowadzenie: 
w tej sprawie śledztwa, zdyż nieprze- 
pisowe bandaże obu poznańczyków 


spowodowały ciężkie uszkodzenia DiG-, (H) 


ściarzy warszawskich. 

Paryż — Warszawa, międzymiasto- 
wy mecz bokserski. który piwiektował 
zorganizować WOZB w maju w Wa'- 
szawie nie doldzie do skutku. Francuzi 
tlumacza się brakiem wolnych term:- 
nów. gdyż L'Auto organizuje w tym 
czasie wielki turniej amatorski. 

Wydział Sportowy WOZB ma prze- 
orowadzić śledztwo w sprawie nacie- 


SOSNOWIEC. Bokserzy sosowieckiej Unji 
rozegrali w sobotę wieczorem towarzyski 
mecz bokserski z 06 Mysłowice, przegrywa- 
jąc go w stosunku 7:11. Wyniki poszczegól- 
nych walk byty następujące: w. papierowa: 
-~ Zlmoląg (U) przegrywa na punkty z Manu- 
szem il; w. musza: Srokok (U) przegrywa 
na parkty z Hanuszem l; w, kogucia: Orlow 
reminuje z Kowalskim; w. pióryowa: Qudow 
ski (U) przegrywa z Hamfem Ii; w. lekka: 
Branze (U) remisuje z Kulesą; w. półśre- 
d!a: Kalkusiński (U) wygrywa a punkty z 
Polaninem, a Perch (U) przegrywa zSNcest- 
mancmi w. średnia: Chudzik (U) =- Walen- 
dowsk!, wynik nicrorstrzygnięty; w. pòl- 
ciężka: Dirseh (U) wygrywa na punkty z Li 
gowiczem. Sędziował w ringu p. Kocur. 

W Dąbrowice Górniczej miejscowy BKS. po 
Ronał rezerwornwy zespół Makadi sosnowiec 

klej w stoannku II:3- 


no dzięki temu „trickowi* Kozłowski 
rozciął oko Rogalskiemu i ten zmuszo- 
ny był wobec wielkiego bólu oraz 
krwawienia przerwać walkę. 


Wydział Spraw Sędziowskich WOZB ' 
umorzył śledztwo przeciwko sędzie- 
mu meczu CWS — reprezentacja Bia- 
łegosboku p. Zylbermanowi, gdyż dg- 
chodzenie wykazało zupełną jego nie- 
winność, 

P. Feliks Stamm będzie sekundan- 
tem meczu Warszawa — Bruksela. 


Bokserskie mistrzostwa juniorów o- 
kręgu lwowskiego, zgromadziły na star 
cie około 30 zawodników. Ogólny po- 
ziom zawodów bvł nienajcorszy. Naj- 
lepszych zawodników wystawiła Le- 
chja, niezły materiał reprezentują rów- 
nież pięściarze Pogoni i Hasmonei. 
Walki finałowe przvniosły następują- 
ce wyniki: w wadze muszej. Kleines 
(H.) wygrał na pkt. z Landesmanem 

J. w wadze koguciei Przysiężny | 
(Strzel.) pokonał na pkt. Themana (H.). 
w wadze piórkowei Szenk (P.) wygral 
na pkt. z Mańka (D.). w wadze lekkiej 
Herbst (R.) wygral na pkt. z Bule | 
T: © wadze pół-średniei. Orzechow- 
s 


wygral na bkt. z Sawarynem 


| Agia iw wadze śŚredniel. Samborski 


pokonał 
(Strzel). 


Lwów zrezygnował z trenera bo- 
kserskiego p. Cendrowskiezo. który zo 
stał przydzielony przez PZB na mie- 
siąc marzec. Kierownicy sekcvj bokser 
skich wyszli z założenia. że miesięcz- 
ny pobyt p. Cendrowskiezo nie przy- 
niesie bokserom lwowskim zbyt wiele 
korzyści. Równocześnie LOZB ma za- 
miar zaangażować w najbliższym cza- 
sie p. Stamma. i w tej sprawie poczy- 
nłono już pewne kroki. JE 


na pkt. kg 


Biletv na mecz bokserski Warsza- 
wa — Bruksela dla dziennikarzy zrze- 
szonych wydawne bedą w lokału od- 
działu warszawskiego Związku Dzien- 
nikarzy (Marszałkowska 3-5 pokój 
315) w piątek od 18 do 19-01. 


l xa (Pol.) 


kana nieczystej walki są im najdo-! dowa. W wadze półśredniej z Eu- 
ten ropejczyków, 


kładniej znane. Dużą winę za 


największe szanse 


stan rzeczy ponoszą sędziowie ło-|ma Czech Hrubes. To jest świe- 


tewscy, którzy na wszystko po-|tny bokser! j 
zwalają. Braliśmy udział w dwu-|lcpszego ze znanych mi, uważam 
dniowych międzynarodowych EK 
i 


strzostwach Łotwy. zabierając 4 ty 
tuły (Szanto, Kubinyi, Nemeth i 
Mandi). Jeszcze najlepszy technicz | 


nie jest piórkowiec łotewski Dren-; Chmielewskiego pod względem u- | 


ger, choć tytuł nie dostał się w je- 


|go ręce, ale Knezisa. Na uwagę za- 


siugiwałby ewent. jeszcze półcięż- | 


W średniej za naj- 


Duńczyka Knut Jensena, z półcięż- 
ich Fina Koivinena. 

Ale, ale! Z Polaków, stawiam 
Majchrzyckiego dużo wyżej od 


miejętności prawdziwej sztuki pię- 
ściarskiej... 
Maks Lip. 


Boks na 


BYDGOSZCZ. Przez trzy dni trwały walki 
bokserskie o mistrzostwo miasta Bydgostcry. 
w finałach aSzabiak zwycięża w. ©. Spo- 
wodu nadwagi Walkowskiego. W walce tow. 
zwyciężył Walkowski (Astocja), Rinke (Poi.) 
pokonal Wandziewicza (Ast.), powinien być 
remis. Radomski (Ast.) znokautował Łwcza- 
w I r., 
Pietrygę (Pol.), Marciniak 
1 r. Dorszowi (Ast.), 


(Ast.) poddał 
Karasek wy- 
onat Pacrka 
(KPW), zwyciężył w 
drugiej rzendzie przez wyliczenie Kiclńskie- 
go, Łukowski (Ast.) rnozawtował w | r. 
Matjasika (Ast.). 

Sędziował: w ringa p. Lewicki (Touń). 
na punkty p. Rodo (Toruń) i p. Kaliniak 
(Bydgoszcz). 

LUBLIN. Bois: Labin — Wołyń VIN. 


Bokserzy wołyńscy © prymitywnej technice, 
zademomirowali tylko dużo twardości i nic 


złą kondycję. Wyniki: Berszteł (L) zwycię- | "7 


ża Braklera; bijatyka Łatnika (W) z Kali- 
tą kończy się remisem; Zieliński (L) no- 
uautuje w 3 r. Gołdłoranca; Pasternak (W) 
bije wysoko Bończoszka; Ceglarz (L) zwy. 
cięża Zdaniewicza, Urban (L) aieprzekony- 
wująco wygrywa .z Łogaszoweem; Łuka 
(L) zwycięża Pylmans przez t. k. ©. w if 
r. Sędziował w ringu por. Kaja. 


Mistrzostwa zimowe siatkówki. Panie: 
Unja — Hakoah 2:0, Unja — KSZS 2:1, 
KSZS. — Hakoah 2:0, Unja — AZS. 20. Ha- 
koah — AZS. 2:0. Tytul mistrza zdobyła 
2:0, AZS. — 


2:1, AZS. — Unja 2:1. 
bit AZS. 


Borowicz (Ast.) pobił | mpo 


prowincji 


RADOM. Boks: KS. Błoń — J. Q. Sokół 
(Kraków) 14:2. Goście calkowicie zawiedli, 
nie reprezentując poza Swodzeniowskim ża- 
dnej klasy. Poziom zawodów niski. Zalntc- 
resowanie b. drże. Sędziował dobrze w rin 


Drugi występ „hokejowej reprezentacji Ber- 
| Una“ na sztucznem lodowisku zakończył cię 
| wynikiem nierozstrrygniętym 11.  Przyniócj 
ion rozczarowanie. Oto wdrew zapowiedziom 
| ple staną! dziś na lodzie napad Cracovii, 
dzięki czemu poziom zawodów bardzo się oò- 
niżył. P 
Berlińcrycy wystawili znasy skład B. E. C., 
wzmocniony dwoma graczami Tegler E. V. 
$iąsk natomiast grał w zestawieniu: Metz- 


Em), Anscim, Arit, Kutzer (wszyscy SKH), 
oraz Jabłoński, Wilczek, Ursoń (weryscey KK3 
Pogoń). Niemcy grali równie słabo, jak dnia 


poprzedniego, a wynik remisowy Byt jedynie | ry 40 (20, 


„„zasługą'' memniej słabo grającej reprezenta- 
eji śląska. 

Spośród wszystkich aktorów tego niecieka- 
wego, stosunkowo ostro przeprowadzonego 
spotkania, wyróżnić należy Kasprzyckiego, 

[8 jak | bramkarz niemiecki — Hoffmann, 
przewyższał pozostałych graczy o klasę. Piler- 


Slask -Berlin 1:1 


Hokejowy turniej szkolny w Katowicach 


pol.). 
(Przem.) Il-gi atak. Chorzów grat w ekta- 
dzie: Marcol (Qimn. klas.), Vogt, Holdt 
(Klas.), Frantz (Mat.-przyr-), Mel, Klakow- 
skl Tinea Siemianowice)  |-sry atak 


Strzempek, ez,  Klefbasa (Sem. 
Państwowe, Siemianowice) li-gi atsk. M. 
K. $. Tam. Góry reprezentowało Państw. 


Qimm. Opolskieg 


o wamoenione przez ledne- 
go ucznia Semin. Państw, Oto skład: Drew- 


ner (SKH), Kurczak (Ruch), Kasprzycki (Po- ; niak, Srałek, Swoboda, Dworaczek, Bieniek. 


Wolny, Czernecki, 
Wyniki poszczególnych 

przedstawiają cię nest 
MKS. Katowice -—— 


Sikora (Semin.), Geller. 
ee w półfinatach 


ot 
S. Bielsko 5:2 (1:0. 


I ai, 0:1); Eogena — MKS. Tam. Gò- 


1:0). 
W finale zać MKS. Katowice — MRS, Cho- 

rzów 5:1 (1:1, 4:0, 0:0); MKS. Bielsko — 

MKS. Tarnowskie Góry 10:1 (3:0. 4:1, 3:0). 
Wszystkie mecze pędziował bc}. zarzuki 

s Ea. <zynny zawodnik SKN. w Katowi- 
e! 


Po rawodach odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie, w czasie którego przedstawiciel Ku- 
ratora d-ra Kupczyńskiego, wizytator Sołtys. 
wręczył zwycięskiej drużynie MKS. Katowice 


gu p. Sadkowski z Warszawy. Wyniki: Kar- wsza ł druga tercja upływa pod lekką prze-' piękną rzeźbę przedstawiającą hokelstkę ov 


szewski znokautował w I r. Czwbę (Sokół), 
wodu nadwagl zawodnika krakowskiego, 


i wagę gospodarzy. 


Dopiero w ostatniej tercji l 


K. 5. Broń zdobył 2 pkt. przed walką. W, Kasprzycki swemi wypadami przyczynia się do! 


spolkanin towarzyskiem Kolak zremisował z 
Przewtockim, Rysiak zwyciężył Górkę, Wój- 
cik uległ w | r. przez t. k. o. Zlelińskiemu. 


ożywienia gry. Z zamieszania też Ursoń zdo- 


| bywa po dwukrotnej paradzie Hoffmanna 


e 2 pkt. zdobyte przez „Sokół. Podele- | bramkę dla śląnka, a w parę sekund później / 


Jedyn 

diak rwyciężyt przez t. k. o. w 1 r. Jabłoń- 
skiego, „Oriłcki" zwyciężył po najadniej- 
szej wake dnia, Swodzeniowskiego, Kotkow 
ski rwyciężyt Kaldera w 2 r. wskatek pod- 
dania się. W w.ciężkiej goście oddali 2 pkt. 
walkowerem. 


Radomskie Koło Akademików zorganizowa 
ło indywidualny turniej tenisa stołowego, któ 
przyniósł następujące rezultaty końcowe: 
1) Liśkiewicz, 2) Lipszyc, 3) „Jerry“, 4) 
Król.  Sensacją turnieju byta porażka wle- 
toletaiego mistrza Radomia Ledermana, któ- 
ry przegrał w ćwierćfinale z Lipazycem. 


OSTROWIEC KIEL. KSZO. — Orkan 
(W-wa) 8:6. Wynkki: Wojsławski (K) wy- 
grał wysoko z Czajkoweki (O), Stacharski I 
(K) wypunktował Piekarskiego (0), Majk- 
czak (0) zwyciężył na p-kty Stachurskiego 
Ji (K), Krajewski (K) po bardzo ladnej wai 
ce, odnióst zwycięstwo nad Pawtowstim, 
żak (O) wygrywa przez t. k.o w 1. z 
Kocjanem (K), Frańczak (K) — Kin remis, 


|dziował w riagu | aa onnktv iednocześnie 


Metzner fatalnie puszcza daleki strzał jort- 
huna. 

Sędziowali pp.! Backer (TEV) I Trytko 
(Cracovia) bardzo dobrze. Widzów zebra- 
ło się ok. 1000 osób. 


3 b, m. odbyły się na sztuernyr torze w 
Katowicach finałowe  apotkania  mietrrów 
grupowych Międzyszkolnych Kiubów Sporto- 
wych. Do zawodów, rorganizowanych przez 
Wydział Oświecenia Puhlicrnego staaçty ze- 
Chorzowa, Tarnowskich 


Pozlom zawodów był bardzo wysoki, €0 
zwłazycza wobec naogół malych możliwości 
treningu w czasie tegorocznego sezonu z'mo- 
wego, wważać należy za objaw bardzo po- 
cieszający. Najlepiej pod wzgl. techniernym 
przedstawiała się drużyna Katowic, grająca 
w skladzie Kubisik (Qima. miejskie), Bro- 
dowski (Gimn. państw.), Szwed (Gimn. 
miejekie), Kuhnert (Gimn. państw.), Ofszów 
szówka (81. TZN), Haroska (Gimn. miej- 
skie) l-szy atak i Kotula (miejekie), Mana 


raz dyplom. 


TURNIEJ WATERPOLOWY 
NA ŚLĄSKU 


W Siemianowicach roznoczął się w 
hali miejskiej z inicjatywy Śl. O. Z. P. 
Turn el waterpolowy przy udziałę wszy 
stkich drużyn śląskich. Turniej odby- 
wa się o puhar. W pierwszym dniu 
TP Giszowiec pokonało KP. Siemiano- 
wice II 9:2, bielski Hakoah zatriumfo- 
wał nad katowicką Pogonią 15:5. a 
mistrz Polski E. K. S. zwyciężył KP. 
Siemianowice I w stosunku 7:1. 

Półfinał w piłce rowerowej o mistrzo 
stwo Śląska | zarazem — Polski roze- 
grano w Pszczynie. Wyniki były na- 
stępujące: Pszczyna I — KC Siemiano- 
wice II 6:4, Siem anowice I — Pszczy- 
na II 7:5. Siemianowice II — Pszczyna 
JI 11:3, Siegrianowke I — Pszczyna I 
5:4. Poszczególne zawody stały na zu- 
pełnie zadawalającym poziemie į do. 
starczyły l czne] widowni đużo emocjŁ 
ZĘ r. Ziemba z Małej - Dąbrow- 


Na marcowym śniegu 


PRZEGLĄD. SPORTOWY Czwartek 5 marca 1936 roku 


i 
A 5 


Niezwykłe okoliczności narciarskich mistrzostw Polski | 


Zawody narciarskie © Mistrzostwo 
Polski, które rozegrają się w Zakopa-, 
nem w dniach 6 — 9 marca 1936, są 
z wielu wzgłędów zawodami niezwykle 
mi. Rzadko bowiem zdarza się, że pierw | 
sza próba sił w warunkach lokalnych i 
między narciarzami polskimi wypada 
dopiero u końca sezomu, gdy zawodnicy 
w norweskiej kombinacji przeważnie 
już mają wszystkie starty za sobą i za- 
czynają się interesować biegami zjazdo- 
wami lub zgoła wycieczkami turystycz 
nemi. Dawniej, kiedy zimy byty bardziej 
surowe, miekśmy dwukrotnie sposób 
ność odbywać zawody 6 Mistrzostwo w 
marcu. Raz odbyty się one w r. 1926 na 
Hali Gąsienicowej, albowiem w Zakopa 
rem brak było zupełnie śniegu, raz 
zaś w r. 1927, przy dobrych warunkach 
śnieżnych w Zakopanem. W roku bie- 
żącym zeszły się dwie przyczyny, któ- 
Te nie pozwoliły na normalne odbycie 
Mistrzostw. Po pierwsze w terminie 
pierwotnie wyznaczonym nie było w Za 
kopanem Śniegu i PZN musiał zawody 
odwołać, przenosząc je, z drugiego właś 
nie powodu, t. j. wobec Ofimpjady, na 
tcrmin marcowy. 

Dochodzą więc te zawody do skutku 
w terminie epóźnionym, w trudnych 
warunkach śniczowych. Nie przyniosą 
one zapewne wielkich niespodzianek, je 
żeli chodzi o grupę zakopiańskich, a 
przedewszystkiem ołimpijskich  narcia- 
szy, ałbowiem ci już kiłkakrotnie w tym 
sezonie sił swych próbowali, niemniej 
jednak będą bardzo ciekawe z innego | 
punktu widzenia. 

MASOWY START 

Jak dotychczasowe zgłoszenia wska- 
mują, będą one masowym startem za- 
wodników  pozazakopiańskich z całej | 
Polski, którzy w liczbie przeszło 100 
Eotosili się do Mistrzostw. Zapewne --| 
nie należy oczekiwać niespodzianek w 
zetknięciu się tych dwu „światów" nar 
ciarskich — Zakopanego — i reszty Pol | 
ski. Dziś jeszcze przewaga Podhala jest 
tak wiełka, że o niespodziankach w za- 
wodach mowy być nie może. Ale taki 
przegiąd sił i możliwości narciarskich, 
jakim są zawody zakopiańskie napewno 
będą miały wielkie znaczenie. 1 to jest 
łch pierwszą cechą charakterystyczną. 

Nie można jednak zapowiedzieć sta- 
nowczo, że zawody tegoroczne nie przy 
miosą niespodzianek nawet na terenie 
zakopiańskim. Podkreślam raz jeszcze 
— nie mieliśmy w Zakopanem w tym 
roku ani jednych zawodów  którebw 
zgromadziły na starcie większą ilość 
pierwszorzędnych zawodników. Elita 
wróciła dopiero z końcem lutego, pozo- 
stali w Zakopanem — nie startowali pra 


|2) Schütz (Haem.) 1:13,6. 100 m. st. 


wie zupełnie, pomijając kilka sporadycz | mieli jeszcze sposobność powrócić. Są żeli elitarna „grupa olimpijska" została 


;czywistej klasie sportowej. Jeżeli mo- ciągte pilnowanie nieobłiczałnych „wy 


nych startów, nie dających poważniej-' one dziś najpoważniejszem zagadnie- utrzymana przez Związek wiełkim nakła żemy jakieś zarzuty stawiać PZN-owi; czynów" zakopiańskich marnuje wiele 


szych i instruktywnych wyników. I o tie 
może dojść w obeonym ukladzie sił na 
terenie Zakopanego do rozgrywki mię- 
dzy drużyną olimpijską a pozostałymi 
zawodnikami, to właściwie dopiero za- 
wody o Mistrzostwo są pierwszą tego 
rodzaju sposobnością. jest to przecież 
także powód do zainteresowania się nie” 
mi. 

NOWE TORY POLITYKI P.Z.N, 

Dla jeszcze innego względu zawody 
zasługują na zainteresowanie. Przycho- 
dzą one w momencie w którym Polski 
Związek Narciarski uznał za konieczne 
położenie kresu dotychczasowej polity- 
ce Okręgowego Związku Podhalańskie 
go. Okręg został rozwiązany, zawody 
przeprowadza z ramienia PZN i przy 
pomocy Komisji Sportowej PZN w cha- 
rakterze Komisarza członex Rady PZN, 
burmistrz inż. Zaczyński. O ile nie za- 
wiodą nas prognostyki, zawody mają 
stać się początkiem nowej ery, począt- 
kiem pracy według innego systemu i we 


|dłwg inoych zasad aniżeli to było do- 


tychczas. Do tematów tych będziemy 


Biuletyn tygodniowy z kraju 


W BASENIE PŁYWACKIM LWOWA. 
Pływacy lwowscy wykazują w ostatnich cza- 
sech dość dużo inicjatywy. Prym pod tym wzglę- 
dem dzierży sekcja Pogon, która w ciągu krót- 
kicgo czasu zorganizowała kilka międzyklubo- 
wych zawodów. Pogoń dysponuje też w chwili 
ohecnej najlepszym bez wątpienia, zarówno jū- 
Łościowo, jak I ilościowo, elementem plywac- 
kim. 

Ostatnie zawody piywackie Pogoni stały na 
wele znośnym poziomie. Mile uderzała dość 
z"aczna lczoa startujących, a w szczególnośc. 
młodego narybku pływackisgo. Z poszczególnych 
ayników na wyróżnienie zasługują nowe re- 
kordy okręgowe, ustanawionę przez sztafetę Po 
goni I zawodniczkę Lechji Szczerbównę. Szcze- 

ółowe wyn ki: 

: 100 m. na wznak: 1) Szczerbówna 
(L.) 48:1, nowy rekord okr., 2) Maca 
(A. Z. S.) 57:8. 100 m. st. klas.: 1) Missan 
(Pog.) 1:42.3, 2) Niemczycka (Lech.) 1:55,3. 

Panowie: 100 m. na wznak: 1) Kot II (Pog.) 
1:13, rekord okr. wynómieny. 2) Bass (Lech.) 
1:57. 100 m. st. dow.: 1) Klimko M3 m 
Kot HI (Pog.) 1:28,9, 2) Chorzewski (Pofg.) 
1:36. Srtafeta x 50 m. st. zmien.: 1) Pogoń l 
(Kot Il, Kot Il, Engler) w czasie nowego re- 
kordu okręgu 1:52,8; 2) Pogoń Il. Sztafeta 
5 x 50 m.: 1) Pogoń I (Englert, Klimko, Kot 
Hi, Sułlk, Bunzei) 2:46,8, 2) Pogoń il 3:10,7. 

Konkurencje młodz ków 50 m. na wznak: 1) 
Zakrzeweki (Lech.) 50:8, 50 m. st, dow.: 1) 
Ehrenfeld (Pog.) 36:2, 50 m. st. kias.: 1) Za- 
krzewski (Lech.) 40. 


Mecz piłki wodnej Pogoń — Lechia przynióqł 
zwyciejko oni 45 (2:2), Bramki dla Po- 
goni zdobyli Bunzel, dh 


ojnarow cz trzy i 
Lechji Schlitz dwie I Semmer, (K.). 

MISTRZOSTWA POZNANIA W ZAPASACH 
przyniosty w ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce K. A. „Sztekker'' 14 p., 2) Sokół Po- 
znań 11 pkt, 3) HCP. 9 pkt. 4) Stow. 
Spori. Swarzedz 2 pkt. i 5) „Zbyszko 2 p. 


Dwie godziny w „Train - Bleu“ 


z francuska ekspedycją filmową 


— oto tytuł oryginalnego reportażu, 
zamiesczonego w nowym (10) numerze 


OKINA“ 


niem w sportowem narciarstwie pol- 
skem. Gorący okres Mistrzostw nie 
sprzyja ich omawianiu. Niemniej jed- 
nak nie będzie można tego faktu pomi- 
uąć — bo przecież zawody te dadzą 
nam niejako saldo dotychczasowej po- 
lityki na terenie Zakopanego, polityki 
miejscowych czynników zajmujących 
się sprawami sportu narciarskiego, oraz 
polityki Polskiego Związku Narciarskie- 
ezo na tym terenie. , 
NIEMA MŁODZIEŻY W ZAKOPANEM 
Przeglądając listę startową musimy 
stwierdzić objektywnie jedno: od kilku 
lat działalność czynników miejsco- 
wych nie wydała żadnych rezultatów, 
jeżeli chodzi o pomnożenie kadr nar- 
ciarstwa sportowego w Zakopanem. Na 
liście widzimy same stare nazwiska, naz 
wiska zawodników, których „odkrycie“ 
sięga czesów zawodów FIS i Olimpjady 
w St. Moritz. Niema młodego narybku 
na starci:, niema — oprócz może jedy 
ncgo Oriewicza, młodych zawodników 
nasciarskich zapowiadających swemi wv 
nikami jakąś poważniejszą klasę. I je- 


W poszczególnych wagach uzyskano na- 
stępujące wyniki: w wadze piórkowej 1) 
Grodzki (Sztekker), 7) Smól (HCP), 3) Go- 
lak (Zbyszko). W Idakiej: 1) Jakubowicz 
(Sztekker), 2) Olejniczak (HCP), 3) Nowa 
czyk (Sztekker), w półśredniej: 1) Tuszyń- 
skl (HCP), 2) Lewandowski (Sokół), 3) Cha 
łopka (Sokót), w średniej: 1) Marjański 
(Sztekker), 2) Kwocz (SSS), 3) Pięta (Sztck 


ker), półciężka: 1) Łukasiewicz (Sztekker), 
2) Rochowski (Sokół), ciężka: 1) Praczyk 
(Sokół). 


WŚRÓD CIĘŻKICH WARUNKÓW TERENO- 
WYCH odbyło się w miedzicię na rozmoktych 
bołskach szereg spotkań w piłkę nożną: San 
pokonał Wartę l-b 6:5 (2:2). Warta po prze- 
rwie zasłona była graczami ligowymi: Przy- 
bytskim, Lisem i Schreicrem. Zwycięstwo Sa 
nu było w pełni zasłużone. Legja pokonała 
Pentatton 3:1 (1:1), KPW. zwycieżyto Cy- 
binę 4:2 (3:2), HCP l-b pokonał Pogoń 4:2, 
(3:2), HCP. IIT — Pogoń Il 3:1 (2:0). Sokół 
Jeżyce — Koronę II 4:2 (1:0). 

RÓWNE. Mecz plng-pongowy dwu drużyn 
Hasmonel: Równe — Łuck przyniósł zwycię 
stwo 3:2 gościom. 

Wszechówiatowy Zw. Makabi w Polsce 


Ping-pong 


_ FINAŁY PINGPONGA 

Do btałego niemal rana trwały w nie 
dzielę finały drużynowych mistrzostw 
pinz-pongowych. 

Tytko dwie drużyny przystąpiły do 
mistrzostw z szansam: obrońca tytułu 
Hasmonea (Warszawa) i tarnowski 
Samson. Reszta drużyn nie wchcdziła 
zupelnie w rachubę, Obaj konkurenci 
do mistrzowskiego tytułu lekko rozpra 
will się z przec wnikami, walka nato- 
miast obu kandydatów dostarczyła wie 
le emocyj. Zakończyła się zdecydowa 
nem zwycięstwem Samsom w stosumkni 
5:3. Drużyna mistrza walczyła w skła 


dzie Gutek, Klein į Seiden. Podkreślić | 


trzeba. że jeden punkt stracit Samson 
przez Gutka, który ułegł Rechtlebenow: 

Supremacja Samsonu nie wiega jed- 
nak najmniejszych wątpliwości, podob- 
nie fak drugie miejsce Hasmonel. Trze- 
cie mejsce przypadło w udziale &ra- 
kowskiemu Hagiborowi, czwarte — sta 


|nv triumf pingponzgowi 


dem pracy i wydatków — to poza nią to właściwie tylko ten jeden, że tego | cennego Czasu. Nie można oczywiście 
ine widzimy w tej chwili na terenie. nie zrobił wcześniej, względnie, że nic-.robóć PZN-owi zarzutów, z koncentro- 
Zakopanego nowych Sił i dobrze się za- | dość energicznie ten „pozakopiański” | wania pomocy na drużynie olimpijskiej. 
powiadającej młodzieży. Nie wchodzę | kierunek popierał. Biegaczy, nawet wiel, Reprezentacja na międzynarodowem fo- 
tu w analizę przyczyn tych faktów. Bę-; kiej klasy znajdzie się napewno ou rum sportowem jest obowiązkiem i spra 
dzie się o mich zapewne jeszcze nieraz | łatwo i w krótkim czasie poza Zakopa-| wą prestiżową Związku. Należy się jed 
mówić, gdyż jak powiedziałem stan rze | nem, jeżeli się nad tem popracuje i sexi nak cieszyć, że obecnie w okresie bez- 
czy w Zakopanem jest dziś najpoważ- | żeli się choć część środków skierowy- pośrednio pooł:mpijskim, dochodzi na 
niejszem zagadnieniem, jeżeli chodzi o] wanych na Zakopane, skieruje na Śląsk | terenie sportowym w naszem narciar- 
sportową stronę naszego narciarstwa. | lub inne okolice podkarpackie. | ¡stwie do kryzysu, który przychodzi wiaś 
' Jeżeli jednak pod tym punktem widze-| PZN jednak dość przykre porobil do- | nie na czas, by przebudować tę dziedzi= 
nia będziemy rozpatrywali obecne 2a-| Świadczenia z Podhalańskim Okręgiem, nę, by wypłenić aspołeczne interesy kłu 
'wody o Mistrzostwo, to nie można nie-| żeby nareszcie nie dojść do przeko-, bowe i osobiste ambicyjki, a oprzeć roz 
| podkreślić tych właśnie ujemnych stron| nania, że przyszłość narciarstwa Spof-: wój narciarstwa na szerokiej podstawie 
| dotychczasowych prac Okręgu Podha-|towego w Polsce nie leży w hodowa-|i gruntownej pracy, prawadzonej przez 
tańskiego i reprezentowanych w nim niu „stajni wyścigowej” w Zakopanem, czynniki świadome odpowiedzialności ja 
działaczy klubowych. ale jedynie i wyłącznie w szukaniu jak | ką na siebie biorą. , | / 
KONIEC MONOPOLIZACJI najszerszych mas zawodników we wszy] Nie można więc powiedzieć, by mimo 
Trudno powiedzieć — czy „prowin-| skich ośrodkach, by z nich dopiero dro j spóźnionej pory i nienajlepszych warun 

cja“ narciarska przyniesie ciekawe wy-| gą eliminacyj wydobyć prawdziwą, poł | ków atmosferycznych tegoroczne zawo 
niki. Cieszymy się oświadczeniem złożo | ską elitę. Gdy tak będzie — stosunki w | dy o Mistrzostwo nie były ciekawe. 
nem przez wiceprezesa PZN dr. Bo- | rodzaju tych, jakie obecnie między PROGNOZY 

nieckiego w Garmisch, że PZN zwróci| PZN-em a Okręgiem Podhalańskim pa-| Sztafeta 4x10 klm. powinna przynieść 
usilną uwagę i poparcie na ośrodki po- | nują, będą nie do pomyślenia — tł a zwycięstwo klubowe drużynie Wisły. 
,zazakopiańskie, szczególnie na Śląsk, | łe narciarstwó na tem zyska, a ode- | Oyjewicz, Górski i Nowackj stanowia 
iby tam wydobyć zawodników o rze- tchnie przedewszystkiem PZN, któremu trzon poważny i wątpię czy SNPTT po- 
trafi się nimi równać. W biegu 18 kim. 
zwycięstwo leży między Czechem a Kar. 
piciem. Kombinacja będzie walką Bron 
ka ze Staszkiem Marusarzem — skoki 
są pewną domeną tego ostatniego. O 
śniegowych w niższych partjach doliny, 
ile wobec bardzo słabych warunków. 
50-ka dojdzie wogóle do skutku, kan- 
dydatem jest chyba jedynie Karpiel. 

Bardzo szczęśiwy jest natomiast 
pomysł Komisji Sportowej PZN rozdzle- 
lenia zawodów norweskich od zjazdo» 
wych, które odbędą się w tydzień pół= 
niej, przy intensywnem wykorzystaniu 
kolejki linowej na Kasprowy, która ue 


—=q——L LR z M 


< 


Wyniki: Raiijezak 


13:3. Mecz towarzysti. 
k. o. z Degicrem, 


W) wygrywa ez t. 
ONTT Wy przez t. k. O. Z Kaczmar 
kiem, Skałecki (W) — Bidziński remis, Skrom 
ny nokautuje  Pokołskiego (St.), Sikorski 
poddaje sẹ Barskiemu (W), Kruszyna, bo- 
dąc bliski k. o. w 1 f, w drugiej wygrywa 
przez dyskwalfikacje Plerarda (St). Jedy- 
e zwycięstwo dla „Stell“ zdobywa w wa- 
dze średniej Kaczmarek. Sędziował w ringu 
p. Andrzejak, ną punkty p. Kubicki z Po- 
znanią. 

CIECHOCINEK. Ping-pong: _Mietrz. draż. I 
1) Zw. Strzelecki I, 2) K. S. Zdrój, 3) SMK. Í ca ; j 
meye 1) Koprczewski Passo: 2 2 mopa zupełnie sprawne i „zachod- 
monowicz (Zdrój), 3) Lewandow . W. mio i . s 2 
Strz.); Deble Y Zw. Strzelecki. 11, 2) Zw. | ®© ich przeprowadzenie. Jeżeli pisa 
SE Il, 3) Zw. Strzelecki AB Koh łem wyżej, że ze An. 7 

Y SĄCZ. Sandecja | — Sandecja cyjnych zawody te będą miały charak» 

4:0 (2:0). Na wyróżnienie zasługuje Rujek i| A Ayr 
Amdzel. Bramki I: Rujck, Andzel, Ma | ter przełomowy, to w dziedzinie b'egów 
zjazdowych wybudowanie kolejki ł pier 
wsze z nią połączone zawody będą rze 


bert i Iwański. Sędziował dobrze p. Rajda. 
Nowe władze podokręgu KOZOS. przedsta- 

czywiście początkiem nowej epoki. Ale 

o tem kiedyindziej. 


| projektuje założenie centralnego obozu wy» 
srkoleniowego w miejscowości Nowostaw 
pod Równem. Plnnowane jest zakupienie kil 
kumorgowego objektu położonego w lesie 
sosnowym na brzegu rzeki. Celem sfinalizo- 
wania kupna odpowiednich gruntów, przy- 
była do Równego delcgatka Zarządu Główne 
go w Warszawie, mgr. Nechamk's-Lebcn- 
baumowa. W obozie zostaną wzniesione spe 
cjame budowie i tu ma zostać zogniskowana 
cała pracą wyszkoieniowa, sportowa I wy- 
chowawcza. 

RAWICZ. Ping - pong: RKS. — Sokół 8:2, 
KKS. — Gimn. K. S. 6:4, KSM. —— GKS. 6:4, 
KSM. — RKS. 8:2, KKS. — Sokół 8:2. 

HAJNÓWKA. Mistrz. narciarskie Państw. 
Szkoły Przem. Drzewnego: |) Podoba, 2) Tu 
masz, 3) Kilmaszewski. 

Narciarskie drużyn. mistrzostwo Hajnówki 
(19 kim.): 1) Przysztość w składzie Podoba, 
A p ipod sj Szostak, przed Z. S. 


BIELSK PODŁASKI. SKS. Przyszłość po- 
konat reprezemiację tamtejszego gimnazjum 
w hokeju 1:0. Sędziował prof. Spunela. 

GNIEZNO. Boks: Warta (Pozn.) — Stella 


wiają stę następująco: Mjr. dr. Poliywski pre 
zes, por. Samogyj wieeprezes, Firliciński se 
kretarz, Tobiasz — skarbnik. 

Siatkówka; Sokół — KS. Strzelec 2:1. KS. 
Beskid — Szkoła Handlowa 2:0. 

GRUDZIĄDZ. Tytuł mistrza w słatkówce 
pań zdobyła 1 drużyna Sokoła, 2) 1 dr. 
OPWK.. 3) Sokół 2 druż., 4) OPWK. 2 druż., 
5) KPW. Mitsrzostwo panów zdobył pierw 
sry zespół WKS. (Szkota  Podchor. Rez. 
Piech.), 2) HKR., 3) 2 zespół WKS. (Centrum 
łecznej YMCA, ostatnie dwa drużynie, Wyszkol. Kawal.). 4) Sokół i, $) Sokół III, 


, iei LSK ; iail 6) KPW., 7) PPW. Wyróżnił się dosko- 
RE” Zenitowi i stanisławowskiej naty: Sokofowafi INKS us 


Indyw dualne mistrzostwa Pomorza w bo- 
M strzostwa przyniosły więc general | ksie odbędą się dnia 7 i 8 b. m. w Grudzią- 
tarnowskiemu. | 47" 
Oba tytuły wróciły narowrót do tego! 
miasta. 
Loewenkerz (Has.) i Cybruch (Czar.) 
| wyjeżdżała do Zoppot na turniej teni- 


| sa stołowego. (K.). 


Warszawa — Lwów. miedzymiasto- 
we zawody tenisa stołowezo. mają się | 
| odbyć we Lwowie w d. 8 marca. Barw 
„Lwowa bronić będą: Exmer, Loewen- 
l herz i Cybruch. 


D, 


ORUDZIĄDZ. Ogólnopomorskie zawody 

KSM. Ping-pong: 1) Gdynia, 2) Toruń, 3) 
Brodnica, 4) Gniew. Strzelaalc: 1) Gro- 
óządz, 2) Brodniea, 3) Gdynia. Startowało 
14 zespołów. 
NOWEMIASTO a.DRWĘCĄ. KSM. (Brodni 
cer) — KSM. (Nowomiasto) 6:0; KSM. (No- 
wemiasto) — RV Pom. Druż. Żegi. (Brodni- 
ca) 1:6 w ping-pongu. 

KROSNO. Ping-pong: Hasmonea — PHS. 
6:1. Gideon — Strzelce 7:0. 

OTY/OCK. Ping-pong: Mistrzostwo „Qwia 
i O za U (ORA R) guren 3) EAA 
|  Lwows kręgowy Związek Hoke. | gwsrda m ad 
i Ea: Ę — K 
jowy, zdyskwalifikował ostatnio kilku rocz (Oaa Happi (rateng) 
hokeistów łwowskich. I tak Jałowy ł ZGIERZ. Boruta — RIOK. 7:3, Strzelec — 
(Czar.) ukaranv został trzymiesięczną | MSN. 2:8, Orle — RIOK. 10:0, Przybyło- 
wać (M: a W 1 (Ukraina) kr Ao 40 oun =- OMP. 9:1, 

'eisberg (Pozoń). ukarani zostali | ">. — orzybytłowianka 10:0. 

= sge © R: |. X 
jednomiesięczna dvskwalifikacią. Wszy lerne Ww. Madre Orta, p. p.i prezes Wawrzyń 


z i czak W. Il prez, Muszyński, sekretarz Ru- 
stkie kary zawieszono. (K.). ! miński, ekarbnik Opaciński. à 


przeziębieniu, bólu 

glowy i zębów 
stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji. 


ASPIRINA 


Do nabycia we wszvstkich aptekacj 
Cena za 6 tabl. obecnie już 
tylko Zł. 0.90, za 20 tabt. Zł. 2.25, 


Andrzej Ługis 


WIELKA 


Powieść z życia piłkarzy 


Z części trybun okupowanej przez przyjació! 
Piasta, rozbrzmiały za to gromkie okrzyki po- 


chwalne pod adresem Majnera: 


— Brawo sędzia!... Brawo0000!... é 
targowa! stę chwilę o „strzeloną 


Fajstr II 
przez siebie bramkę, ale ustąpił, 


nie sędziego poparł prawdziwie po rycersku ma- 


ły Sowiński. 


Mroczek wywalił wolnego naukos do 


| prawoskrzydłowy błękitnych 


mentalnie całą grę i całe niebezpieczeństwo na 
pole ślązaków. Ale zmienił obecnie taktykę. 
ciągnął po aucie aż do chorągiewki, tylko centro- 
wał już po krótkim biegu, zmuszając przez to 
Murca do ciągłego ruchu we wszystkich kierun- 
kach, co wyraźnie męczyło i irytowało grubasa. 
na pędzącego teraz 
z piłką Zalewskiego, ale ten podał wtył Majew- 
skiemu i za chwilę piłkę miał znów Pralik. Murc 


Stukilowy bek ruszy? 


bliczność z dalszych miejsc odpowiedziała drugą 


RA 


salwą po krótkiej chwili, kiedy otrzymała nie- 
zbędne wyjaśnienia. 


(= y | To do loży honorowej Konterski i radca Ka- 
muzza itko wprowadzili bladego jak płótno Kreskę. 


79) 


kiedy orzecze- 


Pralika | PUNY- 
przerzucił mo- 


kowskiego... 


' dlaczego... 


przytomny z bólu, zaklinał ich na wszystkie świ 
teści, aby pomogli mu choć przez kilka 
oglądać prezesa w bramce. 
ustąpić. Konterski, słuchając skamłania Wacka, 
miał łzy w oczach i ze wzruszenia klął najbar- 
dziej grubijańskiemi słowami. Wreszcie porozu- 
miał się z Kalitką spojrzeniem i okrywszy dziel- 
nego chłopca pledem, wyprowadzili go na try- 


| Przez długi czas perswadowali mu, a później siłą 
starali się zatrzymać w szatni. Ale chłopak, pół- widział, że cała „maszynerja” nie działa już tak, | podobnie jak nieprzewidziane były akcje ataku. 
vię- [jak dawniej. Ale szła lepiej. niż sie sam spodzie- | 
minut wał, [nna rzecz, że ślązacy nie grali znów tak! Majewski cofnął bliżej bramki linię pomocy, ale 


Ustąpili. Musieli 


Mecenas Zgoda porwał się w pierwszej chwili, 
aby nakazać zabranie Wacka spowrotem, ale, |dziwie dumny. Grała tak, jak jej polecał, stogo-. nie rzucał się w wir splątanvch nóg. wyławiając 
Nie rzuciwszy nań okiem, zmiękł również i oso- 
biście podprowadził go do wolnego krzesła Jan-|A przedewszystkiem, 


Komisarz Petryga, patrząc na bohaterskiego Fajstra II mogły niejednego z chłopców Sprowo- 
bramkarza, kręcił w zdumieniu głową, a stojący |kować. Trzymali się bardzo pięknie. Był tylko Potknał się i przykląkł w rogu... 
w kącie poza krzesłami Szarża najwidoczniej za-. | 
wstydził się, nie zdając sobię nawet sprawy — 


rzucił się teraz do niego z nieukrywaną pasją. oee a, | «= edlignakp a O 0 dlo a nz Ot 


dnakże powtórnie wystrychnięto go na dudka. 
Pralik spasował do Ulęgałki i ten, jak przystało 
na śląskiego wychowanka, kropnął potężnie z da- 
leka. Strzał był tak silny, że przewrócił bramka- 
rza na ziemię. Piłka wypadła z rąk Grudzińskie- 
go i toczyła się powoli równolegle do bramki... 

radosnego wrzasku 


Przy akompanjamencie 
piastowców i rozpaczliwym jęku 


czyli do niej równocześnie Zalewski i Murc. Zda- 
walo się, że masywny obrońca śląski wbije po- 
prostu w ziemię, gołowąsego kierownika napadu| 
Piasta. Napewno byłby to zrobił, gdyby udało jnie jest gr 


ślązaków, Sko- 
mę, a co nie!... 


— Allez, allez Mroczek, na niego!... 
— Daj pan spokój, Jankowski i tak nie puści!...|i, choć stało się to z winy Ślązaka, sam podniósł, 


FM ES cholera, co za klasa! Przecie to go z ziemi i przeprosił. „Pieter“ widział to. Spoj-; {Y Piłka była już nieomal w bramce, z tłoku wy- 
y facet!... 


B= No, co pan chcesz, 
jak kiedyś, ale na nasz poziom wystarczy, żebyj— — — — — a a — 1 
mu nawet zawiązać oczy! 


ma miarę w oku! Do żadnej spatałaszonej piłki. it sie stadion. Strofa został 
nawet nie drgniet... Widzi odrazu co Idzie na Hai wrzącym kotle, do którego upodobnił się stadjon, a zażegnana. Na moment coprawda 


napewno nie gra już tak, 


Rutyna, panie, gość 


— Uj, to on gra! To wogóle możno powiedzieć 
a! To jest, ja wiem co? 


Cyrkowiec, 


niu się z nim zetrzeć. Ale Zalewski, dzięki swej'| czarodziej, cholera ciężka!... Prima sort i bolsze 


szybkości i zręczności, zdołał tego uniknąć i po- 
Przeniósł jednak. Kilka 


prawił strzał Ulęgałki. 


cali niżej, a siedziałby nieuchronny, 


gol... 


Ale i tak. mimo „pudła“, stadjon znów zadrżał 


od tupotu i krzyków. 


Nagle uwaga tłumu oderwana 
na. boisku. Ci, co widzieli całą 


gruchnęli odrazu salwą serdecznych braw, pu- 


| a mm 


wspaniały | skaczesz! 


niczewo, co będziem mówić!... 
— No, siedź pan, jak rany, spokojnie, co pan| własnem „tempem“, prędzej, niż piłkarze na bo- 


— Kto skacze, kto? 


— Nie ja. 


— Co cóś pan taki nerwowy ?-. 


— z m 


została od gry 
scenę zbliska, 


— A idź-że.. Allez „Pieter”!... Sam?.. Allez! [mi i zostanie ostatecznie w Lidze. 
Wałlaj!.. Trzymasz pan zakład, panie kupiec, że 
tąbniemy im gola?... $ 

m Co maczy, rąhniemy? Kto? 


— No Piast!... | To był ów słynny ich zryw. owe legendarne ostae 

— Ja mam trzymać? Ja już się w domu zało- tnie minuty gry pokazowej, wobec której kapitu= 
żyłem o tego! jlewały wszystkie polskie drużyny. 

— A toś pan swój chłop! Daj pan blat!... | Piłka podawana bez stopowania przecinała 
= — M — M — M — — — — boisko od gracza do gracza, z nogi na nogę. aż do 

Karol rozegrał się już nadobre. Oczywiście, strzału, nadchodzącego szybko i nieoczekiwanie, 


Obrona Piasta okazała się zupełnie bezradna. 


„niebezpiecznie, ale zawsze strzelali dużo i z każ-;l to nie wystarczało do likwidowania uuragano- 
dej pozycji. Strzały Fajstra Il miały nawet wyso-: wych uderzeń Ślązaków. Uratować Nłękitnych 
ką klasę, musiał przyznać. Ślązacy byli bez wąt- mógł obecnie jedynie i wyłącznie tylko Jankowe 
pienia bardzo dobrą drużyną, brak im było tylko Ski. Za najmniejszym jego błędem, za drobnem 
zdolności improwizacyjnych, grali szablonem Przeoczeniem musiał paść "trzeci, fatalny gol. 
i dlatego właśnie nie tak znów trudno było usta- przekreślający wszelkie nadzieje, decydujący 
wiać się do ich strzałów. o spadku... 
Ze swojej drużyny Jankowski czuł się praw-| Karol miał teraz pełne ręce roboty. Nieustan- 
„wała się jaknajdokładniej do jego wskazówek. Pilke, nieustannie piąstkował i wybijał nogą, 

eo go najwięcej cieszyło, dyrygując przytem bekami. 
grała fair, mimo, że ostre wejścia Murca, czy I oto, odbiwszy w pole trzy, bezpośrednia po 
2 schie następujące strzały, czerwony ` bramkarz 


jeden moment załamania, kiedy Ulęgałka chciał| _ W tej samej chwili środkowy pomocnik Za- 
na Wiecherku Wwieruchy dostał piłkę i kropnął płasko w róg 

przeciwny... 
_, Ryk rozpaczy! wstrząsnął trybunami... Karol, 
jekimś prawdziwie cyrkowym odbiciem przerzu* 
cil się w zagrożone miejsce, ale nie sięgnął. I kie- 


„się za wszelką cenę „odegrać“ 


i jawnie zaczął na niego polować... 
Ale w tym samym czasie w kotłowaninie pod- 
bramkowej, Karol zderzył się z Fajstrem I 


rzał na prezesa i zrozumiał na odległość, bez nurzyła się czyjaś zbawcza ręka... 
słów... To Mroczek, przewrócony przez Fajstra I 
otwartą dłonią zdołał odwrócić nieszczęście... 
Minuty biegły za minutami. W całym tym!  Stadjon odetchnął ciężko, z głębi serca. Kata- 
jeden tylko zegar nie podlegał żadnym wzrusze- | tylko, bo nastąpić musiał rzut karny, ale zawsze... 
niom i wzburzeniom. Robił swoje- Majner dygotał cały ze zdenerwowania. Ta 

Do końca brakowało jeszcze około piętnastu „ll-ka* będzie już gwoździem do trumny 
E i Piasta, lecz cóż robić? Co robić?... Musi, nie mo- 

Wyijące, tupiące. klaszczące przez cały mecz że inaczej... Sam ma przyłożyć rękę do zguby... 
trybuny, omdlewały już z wysiłku, zarżnęły się Niech to najjaśniejsze pioruny!... Spojrzał trwoż- 

nie na Jankowskiego, poczuwając się do winy, 

której nie ponosił... 

Karol całował właśnie Mroczka, dziękując mu 
za jego przytomność i determinację. 

Widok ten pokrzepił nieco Majnera. Z najwyż- 
szą odrazą podjął piłkę i pełen szczerego, a bez- 
granicznego smutku, ustawił ją w oznaczonem 


miejscu... 
iC. d. nh 


isku. W zbiorowiskach piastowców całowano się. 
i ściskano bez opamiętania. Zdawało się, że wy- 
nik nie może ulec już żadnej zmianie, że Piast zej- 
dzie z pola z dwiema tylko straconemi bramka- 


Lecz raptem z oczu tysięcy przyjaciół druży- 
ny błękitnych wyirzało przerażenie... Ślązacy 
poszli wprzód lak najprawdziwsza zawierucha... 


Mecz z hymnem, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek 5 marca 1936 roku 


„.Dwumetrowy sędzia o spotkaniu w zrewolucjonizowanej Barcelonie 


3 Bruksela, w marcu, | wy: nie grać wogóle żadnego hymnu... | 
John Langenus, najsłynniejszy sędzia: I tak też sę stało. Obydwie drużyny ; 
piłkarski świata, powrócił właśnie z | wbiegły na boisko przy zamiłkłej nagle 
Hiszpanii. Była to druga jego wyciecz-' orkiestrze, która poprzednio porisywa- 
ka na półwysep Iberyjsk: w bieżącym, ła się marszami. 
roku. Prowadził on spotkanie Austria— | — Stadion Montjuch, na którym spot | 
Hiszranja, które drużyną p. Hugo Meis | kanie to rozegrano. znam doskonałe. By! 
ła wygrała 3:2, a przed kilkoma dniami | iem na jego inauguracji w 1929 roku,i 
znów zaproszono go tam poraz drugi. ; kiedy to w loży honorowej zasiadł Al-: 
Tym razem prowadzi! mecz Hiszpanów | ons XIII wraz z całą rodz ną. Rozegra ' 
a Niemcami. P. Langenus nie mał szczę | no wówczas mecz Katalonia — Bolton | 
śliwej ręki. Obydwa spotkania gospoda ; Wanderers. Grę rozpoczęto bardzo póź 
Trze przegrali. 'no i wkrótce zapadła ciemność. Siedem 
John Langenus posiada blisko dwa | dziesiąt zgórą tysięcy widzów zaczęło, 
metry wzrostu i z przyiemnością pod- wówczas palić programy j dzienniki, | 
kreśla, że w początkach swej kariery ! które leżały na ziem. Przy tej nieczwyk 
arbitra, która datuje jeszcze z przed | lej iiuminacji kierowałem dalej spotka- 
"wojny, potrafił zawsze górować nad; niem. | 
tłumem... wzrostem. Spotkal śmy zgo. 
gdy. wychodził z redakcji „l'Indepengdan | sprzedano tyłko 55.000 biletów. Stadjon | 
ce Belge, w której pracuje w dziale j ieduak był wypełnicny. Gdy pytałem | 
sportowym. W Belgji wszystkie pisma; o to sekretarza związku. ten odpowie- 
zabiegają o jego współpracę. Langenus | dział, Ż z całą pewnością około 10.000 
jest zresztą redaktorem naczelnym spor; osób prześlizynęło się bez biletów! Na | 
towego dziennika fiamandzkiego ..Sport! stadjonie tym nie sposób jest zresztą | 


leven“. przeprowadzić ścisłą kontrolę, gdyż i 


— Na mecz Hiszpania Niemcy 


— O samym meczu dużo panu nie po | wadzi doń 38 wejść! Nie ulega więc wąt 


wiem — mówi r. Langents gdyż, pliwości, :ż w pierwszym rzędzie 


wszystkie 


szczegóły jego drze są znane z, de- | 
pesz. Opow em tu panu natomiast o tak 
zwanych „a cotes* bardziej może na. 
wet ciekawych od samego meczu. 

— Przedewszystkiem więc spotkanie 
z Niemcami było przedinioteni długich i 
dyskusyj, gdyż wypadło ono zaraz po 
wyborach i obawiano się, w wypadku 
sukcesu socjalistów, wrogich Niemcom 
manifestacyj. Mecz ten odbył się prze- 
cież w samem sercu Katalonii, Bar- 
celonie, gdzie właśnie prąd antyfaszy- 
stowski jest najsilniej rozwinięty. Nici 
też dziwnego, że przedsięwzieto A A 
wałe Środki ostrożności. Obawy jednak 
były próżne. Drużynę niem ecką powi- 
tano coprawda gwizdami, lecz znacznie 
delikatniejszemi od tych, jakie n.f. 
spotkały ją w Brukseli. 

— Niewiele jednak brakowało, by 
mecz ten wogóle się nie odbył, Gospo- 
darze w obaw e zaburzeń postanowili 
nie grać hymnu niemieckiego. Na to go 
ście, rzecz oczywista, zgodzić się i 


chcieli i dali do wyboru: mecz z hym- 
mem, lub bez hymnu i bez meczu. 

— Czas mijał, podczas gdy członko- 
wie zarządu Związku Hiszpańskiego bie 
gali we wszystkich kierunkach, jak osza 
leli- na stadjon e 65.000 osób ywizdało 
niemiłosiernie z niecierpliwości. Minęło 
20 minut, aż wreszcie jednemu z gospo 
darzy przyszła genialna myśl do gło- 


HTT 


rodziny konttolerów i ich! 
znajomi mieli wstęp... wolny. i 

— Czytałem _po-powrocie w wielu! 
dziennikach o upadku płkarstwa hisz- 
pańskiego, co zdają się stwierdzać po=! 
rażki. poniesione w meczu z Austrią i 
Niemcami. Nie mozę sę z tem zgodzić. 
Gdyby można było mieć obronę, która 
grała w Barcelonie przeciw Niemcom i 
atak, jaki widziałem w Madrycie prze- 
cw Austrii, Hiszpanie byliby na konty 
nencie nie do pobicia. Niestety, druży- 
ny takiej nie można utrzymać zawsze 
w doskonałej formie. Gdy w Madrycie 
atak grał niebywale. w Barcelonie ci! 
sam gracze byli bardzo słabi. Z obro- 
ną było natomiast odwrotnie. Zamorra 
grał wspaniale. Obronił szereg trudnych 
strzałów, przed którymi większość 
bramkarzy musiałaby skapitulować. 
Dwie bramki utracone nie obarczają go 
winą, gdyż o zatrzyman u strzałów nie 
mogło być mowy, Może pan też sobie 
wyobrazić moje zdziwienie, gdy po po- 
wrocie czytałem w grasie zagranicznej, 
że Zamorra grał słabo i ponosi odpowie 
dz almaść za porażkę Hiszpanów. 

— Mówiąc o tym meczu trzeba ra- 
czej podkreślić grę Niemców. W takiej 
formie jeszcze ich nie widziałem. Grali 
znaczniej lepiej. nż w Londynie z An- 
glikami. Potrafili znrusić dwukrotnie do 
kapitulacji wspaniałą obronę hiszpań- 


ską. Fritz Szepan lewy łącznik Schal- 
ke 04 grał tego dnia z całą pewnością 
nailepszy mecz „swego życia". Był on 
mózgiem i motorem ofenzywy niemiec- 


| kiej, Cała linia ataku niemieckiego by- 


ła pozatem doskonale zgrana i szła na 
branskę hiszpańską jak taran. Niemcy 
porzuciki swój dawny system deten I 
ny ze względu na jego szkodliwość. 


Eksperyment d-ra Nerza 


Niemcy odmładzają 


(Korespodencja własna 


Berlin. w marcu. 
Niedawno wypracowany tytuł dokto- 
ra medycynv dodał trenerowi Niemiec 
kiego Zw. Piłkarskiego. Nerzowi. nai- 


whidoczniej dużą doze odwagi i pewno- | 
'adczy o tem opublikowa | 


ści siebie. 
ny dziś skład reprezentacii Niemiec na 
bliski już mecz z Węgrami w Buda- 
reszcie. Skrupulatność niemiecka Za- 
clrowywana w ciągu ostatnich lat spe- 
cjałnie wobec silnych przeciwników po 
szła nagle w kąt. Na bói z powracają- 


cymi do dawnej potegi Węgrami (re-; 


mis z ltalją na włoskim gruncie!) wy- 
syłają Niemcy zespół. składający się 
do połowy z niewvpróbowanvch gra- 
czy narvbku 

Aby przekonać się. iak wielkim eks- 
perymentem jest iedenastka Rzeszy na 
mecz z Węgrami. wystarczy zapoznać 
się z nazwiskami jei członków. Oto 
one: Sonnrein: Miinzenberg. Munkert; 
Janes. Sold. Kitzinger: Elbern. Gel- 
lesch, Lenz. Szenan. Urban. Komu są 
zagranicą bliżei znane nazwiska Son- 
nreina. Solda. Elberna. Gellescha, Len- 
za. czy Urbana. Wszvstko to. są nie- 
zapisane albo mało zapisane karty w 


Obydwaj łącznicy trzymali się blisko | 
skrzydeł i Środka napadu, dzięki czemu | 
atak zyskał na b tności. Porzucenie daw | 
negó systemu defenzywnego dało Niem 
com w rezultacie zwycięstwo i druży- 
na zyskała wiele na wartości — zakoń, 
czył swe interesujące wywody najlep- | 
szy sędzia świata — Langenus. | 

T. Garda. 


skład na Węgrów 


Przeglądu Sportowego) 


Miinzenberz i najbardziej zwvkle 0- 
szczędzany. Szepan: obaj brali udzia: 
į we wszystkich ostatnich meczach Rze- 
i SZV. 

|  Najprostszem wytłumaczeniem od- 
ważnego ekspervmentu Bundestrainera 
jest troska o turniej olimpijski. Dr. 
:Nerz jest widocznie zdania. że najbo- 
lgatszy na kontvnencie rezerwuar re- 
, prezentacyjnych graczy, jakim rozpo- 
rządzają Niemcv. jest niewvstarczają- 


NIEMCY — HISZPANIA 2:1 
Zamora walczy z Fathkem, strzelcem obydwu bramek. 


„Jcździło SiĘ 


we Francji“... 


opowiada Kucharski, nasz nowy as szosy 


icy na Olimpijade. Nerz szuka nowych Trzena! Było» dużo Z4Efodu 


„Staimmspielerów"': zamierza on może i 
zrealizować fantastvczny. ale jakże-cie | 
ı kawy plan. korzystania w ramach olim ! 
| piiskiego turnieiu piłkarskiego z maksy | 
| malnej ilości graczv į wkroczenia w fi- 
nałowe rozgrywki z możliwie świeżą | 
iedenastką. Już na meczu z Portugalią | 
w Lizbonie doszukać się można było 
| minięcia Kuzorry į Pórtgena. 

Mimo wszystko reprezentacja Nie- 
miec na mecz z Wegrami pozostaje 
sensacją dnia. Uderzaiacem w niej jest, 
że mimo miarowezo odrabiania utra- 
conego przed 3 laty terenu przez Po- 
|łudnie na rzecz Zachodu (w ekspedy- 
| cji. która przed kiikoma dniami bawi- 


dziejach międzynarodowych stosunków | ją na półwyspie Pireneiskim domino- 
niemieckiego piłkarstwa. A nawet in-; wali Południowcy) tvm razem wysta- 
ni, jak Munkert i Kitzinger. niezawsze Í wiona została jedenastka. w której do- 


TAL 


POKAZOWY MECZ PIŁKI RĘCZNEJ 
rozegrali olimpijczycy niemieccy w Berlinie dla gości zagranicz- 
nych. 


EDER I ROTH 


zaliczani są do pierwszego zarnitucy. | 


Ostoją budapeszteńskiej jedenastki po- 
zostają więc Miinzenberz. Szepan i — 
Janes, najsłabszy na wyprawie pirenej- 
skiei. 

Tego rodzaju eksperymenty niemiec- 
kie przypominamy sobie na meczach z 
Estonią. Łotwa i Luxenburzgiem. Ale na 
Węgrów?! I to w Budapeszcie! Cóż 
kierowała więc p. Nerzem. gdy- podsu- 
nat radcy Linemannowi powyższą je- 
denasıkę do podpisu. Fliminuliemy jaxo 
motyw. trudności z mistrzostwami, 
gdyż kluby takich graczy jak Jakob, 
Harriger, Gramlich, Lehner, Hohmann, 
Fath nie odgrywają iuż w  mistrzo- 
stwach żadnej roli. Pozatem p. Nerz 
zwykł tego rodzaju przeszkody bez 
trudu przezwyciężać. O odpoczynek 
dla bohaterów sukcesów nad Hiszpan- 
ją i Portugakia również nie może cho- 
dzić. gdyż dlaczego jedzie. wówczas ! 


129 ZŁOTYCH MEDALI 
OLIMPIJSKICH 

Garmisch Partenkirchen dało nam 
przedsmak tego. co czeku nas w lecie 
w Berlinie. Dla orientacii warto podać, 
że na 17 złotych medali w zimie, przy 
pada 129 pierwszych. drugich i trzecich 
miejsc w lecie. Prym wiedzie natural- 
nie lekkoatletyka. Obejmuje ona 2i 
konkurencyj panów. 5 pań, dwa biegi 
sztafetowe panów i jeden pań. W pły- 
waniu zdobyć mżna 16 nagród: sie- 
dem konkurencyj męsk ch, jedna szta- 
feta i piłka wodna. sześć konkurencyj 
dla pań i jedna sztafeta pań. 


aby odnaleźć 
Mieczysława Kucharskiego, świetnego E 
kolarza szosowego z emigracji francuskiej, 
który wrócit do kraju, niepozornego, małego, 
człowieczka w okułarach. Skąd przybył, ja- 
kie są jego kwalifikacje? Słuchamy i notu- 
jemy: 

— Pochodzę z Zagłębia Dąbrowskiego, z 
Ostrowy w pow. Będzińskim. Od Il-tu lat 
mieszkałem we Francji, początkowo w Liile, 
a następnie w Tourcolng obok granicy bel- 
gijskiej, gdzie wyspecjalizowałem się w tkac- 
twie dywanów. Z kolarstwem zawodniczem 
zupoznałem się stosunkowo późno, gdyż ma- 
jąc 23 lata. Dziś liczę 27-ym rok, jeździtem 
więc wszystkiego trzy sczony. Należałem do 
Velo Klub Tourquenol w Tourcoing i starto- 
wałem we wszystkich poważniejszych i dłuż- 


minuje element zachodni. Tviko Son-, s 
nrein. Munkert. Sold i Kitzinger nie na | 770" wyścigach szosowych. Jestem długody- 
leżą doń. Zwraca również uwagę wy- stansowcem. Z lepszych moich wyników, wy- 


stawienie w ataku aż 3 graczy mistrzo mienię 13-te miejsce w 250-lo kdlometrowym 
wskiego zespołu Schalke 04. mimo po- | wyścigu Paryż — Life na I60-1u startujących! 
minięcia Kuzorny i Póstzena. W Criterium du Reveli du Nord na dystan- 

Czysto zachodni. czv nawet westfal. | sie 190 kim. startowało 170-iu kolarzy. Po- 
| ski (za wyjątkiem Ełberna) skład ata- | czątkowo byłem w drugiej grupie I w szalo- 
EECC nem temple doszedłem czołówkę, tu jednak 
lory. Może Nerz pragnał uniknać prze-| 0 ale. opuściło, | wywróciem ele. 

S skręciłem kierownik ł znów musiałem doga- 


ciwstawienia temperamentowi węzier- 
skiemu, temperamentu południowo-nie- | tiać. W momencie, gdy znów się dołączytem 


mieckiego (bawarski). Wszystko told: łcaderów, pękła opona. Zakląłem slarczy- 
| świadczyć może o przygotowaniu przez | ście, ale nie zrezygnowałem, mimo, iż drugi 


Niemców jakiejś zułanki taktycznej na 
Węgrów. Jedno nie daje sie jednak za 
przeczyć. conahnniei na pierwszy rzut 
oka: zadziwiaiąacyvm składem utrudnili 


sobie Niemcy ogromnie zadanie w Bu- 
gli. 


dapeszcie. 


Zapaśnicy mają do dvspozycji po 14; 
złotych. srebrnvch i bronzowych me-: 
dali. dla bokserów 8. dla wioślarzy 7; 
itd: | 


Nagród w różnei formie iest więc} 


sporo. ale jak trudno... ję zdobyć! 


| 
|| 
| 
j 
| 
|| 
| 
| 
średniej walczyli w Ber | 


DWIE HOLENDERKI : 3 f 
Willy den Ouden i Rie ` Masten- A A oka WEAK 
i ABC" scy wagi 
brock zmieniają systematycznie linie, Zwyciężył Niemiec, który 
tabelę rekordów świata w pływa obecnie będzie przeciwnikiem 
Thila. 


niu na krótkich dystansach. 


Prenumerat 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od 


godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


|| 
MIECZYSŁAW 
kolarz szosowy z emigracji francuskiej powrócił do Łodzi. 
| 


wypadek zdarzył się na 15 kim. przed metą 
I gdy zakładałem nową oponę minęła mnie 
już druga grupa. W ogólnej klasyfikacji za- 
iąłem wprawdzie miejsce bardzo marne, gdyż 
4!-sze, 5 minut za zwycięzcą, alc przec ętna 


| 
I 


KUCHARSKI 


pewna; 


jaką uzyskałem byla moim najicpszym wysl- 
kiem — 36.500 kim. a godz., to jest mój re- 
kord życiowy, wzyskany właśnie w Criterium 
du Reveil du Nordl 

Bardzo dobry wynik miałem jeszcze w eil- 
nej konkurencji (Belgowie) w Tour de Fian- 
dre. Zdobytem 5-te miejsce na 70-lu startu- 
jących. Z Napierałą startowałem kilkakrot- 
nie, m. i. poraz ostatni w r. 1934. Napłerała 
wrócił wówczas z Warszawy z Igrzysk Pola- 
ków z Zagranicy; w Liewin, na zakończenie 
sezonu jech”llśmy cały czas wzajemnie na 
kółkp. Napierała był 6-ty, ja 7-my! 
Moją ambicją teraz, po zdobyciu warsztatu 
pracy, jest rywalizacja z Napierałą. Zabrałem 
się już do zaprawy i nicbawem wyjadę na 
trening na szosę. W Polsce bawię już od 
6-ciu miesięcy ł nawet etartowałem. Było to 
w Chorzowie na t. zw. sześciodniowych wyś- 
cigach parami, Jechałem z Kasperkiem z Unjł 
sosnowieckiej. Kasperek wysypał się cztery 
razy, a ja raz. jechaliśmy bez specjalnego 
powodzenia i zajęłłóćmy drugie miejsce za 
Wygtędą | Rurańskim. Obecnie, wierzę, że 
pójdzie wszystko dobrze. 

iL) 


FRANCUZI SZUKAJĄ REPREZEN- 
TACJI. 


Klęski francuskiej. reprezentacji pił- 
karskiej znalazły szvbko oddźwięk w 
Zarządzie Franc. Piłki Nożnej, który 
zajął się już Środkami. maiacemi do- 
prowadzić do poprawy poziomu dru- 
żyny narodowej. Przedewszystkier 
więc postanowiono znieść komisję s€ 
lekcyjną i obowiazek zestawiania t$ 
prezentacji powierzyć iednemu "czi, 
wiekowi. (Przypominamv. że u na 
pod wplywem klesk zrodził się w ub. 
roku niefortunny pomvsł zniesienia u- 
rzędu kapitana i stworzenia komisji 
desyvgnującej. Przyp. Red.). Kapitanem 
zostanie prawdopodobnie p. Gaston 
Barreau. 

Pozatem postanowiono w przyszło- 
Ści na cztery tygodnie brzed każdem 
spotkaniem miedzypaństwowem urzą- 
dzać każdej środy gry treningowe. 
Wreszcie polecono zwiazkom okręgo- 
wym, bv do swoich reprezentacyj nie 
A, więcej jak dwu obcokrajow- 
ców. 


%* 
SCHAEFER MISTRZEM ŚWIATA 

PARYŻ, 1.3. — Tel. wt. — W Paryżu od 
bywały niç w piątek | wobotę zawody tyż» 
wlarskie w jeżdzie figurowej panów i para- 
mi o mistrzostwo świata. Po jeżdzie obowiąz- 
kowej sytuacja Karola Schaefera byta nie- 
zdołał on tylko minimalną ilością 
punktów wyprzedzić Anglika Sharpego. w 
iżdzie popisowgj udato mu się dystans po- 
większyć 1 znów zająć pierwsze miejsce na 
świecie. Wyniki były nastepujące: 1) Schac- 
fer (Aastrja) lokata 5, 56 p., 2) Sharp 


| (Anglja) 10 (377.26), 3) Kaspar (Austr.) 17 


(370.26). 
W jeżdzie parami niemiecka para Baier — 
Herber potwierdziła swą klasę, zdobywając 


mistrzostwo świata przed parą uustrjacką Pa- 


vsin i Anglikami CHF. 


OLIMPI JSKI ZESPÓŁ HOKEJOWY KANADY 
animo utraty: tytułu mistrzowskiego nadal jeszcze posiada opinię najlepszego na świecie. 
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